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Senat czynnikiem rozstroju 


Jak bardzo mieli słuszność socjaliści kie- 
dy w ciągu układania konstytucji w poprze- 
dnim Sejmie zwalczali projekt wprowadze” 
nia Senatu, okazuje się już teraz, Już w 
pierwszych miesiącach swego istnienia zdo- 
łał Senat zaprezentować się jako instytucja 
nietylko niepotrzebna. lecz wręcz szkodliwa 
dla interesów państwa, bo hamująca bieg 
najważniejszych spraw państwowych. U- 
chwała senackiej komisji skarbowej, skie“ 
rowana przeciw koniecznościom państwo- 
wym. dowodzi, że instytucja ta jest ostoją 
j narzędziem tedencyj anarchicznych, wro: 
gich państwu. zmierzających do sparaliżo- 
wania i rozstroju machiny państwowej. 

W Sejmie chjena okazała się zbyt słabą. 
aby obalić nienawistny rząd Sikorskiego 
Trzy razy były decydujące głosowania: nad 
expose prezydenta ministrów nad prowizo- 
rjum budżeiowem i nad expose ministra 
spraw zagranicznych, a wszystkie skończyły 
się tryumfem rządu. Chiena przekonała siç- 
że sama w Sejmie większości nie ma, a źe 
Jej prośby i groźby, zmierzające do utworze- 
mia koalicji, dotąd pozostały bez echa. a 
więc szuka zemsty. I znalazła powolne na” 
rzędzie w Senacie. Instytucja ta zaczyna co- 
raz bardziej wyłamywać się z zakreślonych 
jej konstytucją granic. Uchwalił sobie — 
przeciw głosom lewicy — regulamin, stoja- 
cy w sprzeczności z przysługującemi mu 
prerogatywami: wymusił na p, Sikorskim 
powtórzenie przed nim expose, a wreszcie 
w poniedziałek 12 bm. ośmielił się w swej 
komisji skarbowej odrzucić uchwalone 
przez Sejm prowizorjum budżetowe. 

Senatorowie chjeńscy czuli się obrażeni. 
że minister skarbu nie przyszedł na ich po- 
siedzenie i wskutek tego nie mógł dać wyja.. 
śmienia co do kredytów, w prowizorjum za- 
mieszczonych. 8 głosami chjeńskimi przer 
ciw 7 odrzucono prowizorjum budżetowe — 
śmiałość, na jaką nie pozwoliła sobie jesz. 
cze żadna „wyższa“ Izba. 

„Odwaga“ pp. senatorów chjeńskich nie 
sięga jednak dalej poza ich chęć zademon- 
strowania, że oni także mają coś do gada- 
nia. Organa chjeńskie, które siebie nazywa. 
ję „narodowemi”, wyjaśniają, że uchwała, 
ta niewątpliwie na następnem posiedzeniu 
komisji zostanie zmodyfikowana, gdyż mi- 
nister skarbu zjawi się przed komisją i da 
żądane wyjaśnienia. A więc obrażona próż- 
ność była przyczyną tego głosowania: Seną- 
torowie chieńscy obrazili się na ministra, 
który niewątpliwie ma coś ważniejszego do 
roboty, niż tracić czas na pustej gadaninie 
ze staruszkami i niestaruszkami na fotelach 
Senatorskich. 

Trzeba temu głodowi władzy, żadnem pra- 
wem nie uzasadnionemu, raz położyć kor- 
niec, Im pobłażliwiej będzie się traktowało 
te dzieciństwa. tem częściej będą się powta- 
Tzały. ! 

Już dziś jasnem jest. że Polska długo Se- 
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Komisja senacka powtórnie odrzuca 
prowizorjum budżetowe 


(PAT) Warszawa, 13 lutego. 
Na wczorajszem powtórnem wieczornem posie 
dzeniu senackiej komisji skarbowo-budżetoweł od- 
była się dyskusja nad referatem sen. Buzka o pro- 
wizorjum budżetowem na I. kwartał b. r. Wnio- 
sek o przyjęcie prowizorium uzyskał głosów 7, 
przeciwko przyjęciu również padło głosów 7, głos 
przewodniczącego sen. Nowodworskiego przechy- 
lil liczbę głosujących przeciwko przyjęciu prowi: 

zorium, i 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu') 
Warszawa, 13 lutego. 


W kołach politycznych i urzędowych bardzo 


przykre wrażenie wywołało stanowisko  Senac- 
kiej komisji skarbowo-budżetowej w sprawie pro- 
wizorjum budżetowego. Komisja większością em: 
decko-żydowską, jak wiadomo, odrzuciła prowi- 
zarjum. Uważają tę uchwałę za zupełnie niezgo- 
dna z zadaniem Senatu. Takie stanowisko nie 
przyczynia się do podtrzymania drugiej Izby. 


Namyślili się! 


Warszawa (PAT) Na wtorkowem posiedzeniu” 
senackiej komisji skarbowo-budżetowej dokonano 
reasumcjł obu wczoraj  powziętych uchwał. 
które odrzucały wniosek co do żądania od rządu 
wyjaśnień w Sprawie nowych kredytów i wnio- 
sek odrzucający projekt prowizorium budżetowe- 
zo. Dyrektor departamentu Zaczek złożył wyją- 
śnienia, co do pozycji nowych kredytów, poczem 
po dyskusji większością głosów 7 przeciw 6 
przyjęto wniosek o przyjęcie prowizorium budże-' 
toweco. i 
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Pogłoski o rekonstrukcji gabinetu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
| Warszawa, 13 lutego. 
Kurjer“ donosi: Wkrótce nastąpi rekonstrukcja 
gabinete Wymieniają b. premiera Skułskiego jaka 
ministra spraw wewnętrznych. i prezesa poczt: 
Kasy Oszczędności Lindego jako ministra poczt. 


U ruzja NPR 


fTelełfonem wl korespondenta „Naprzedu”) 
Warszawa, 13 lutego. 
W kuloarach sejnowych krąży pogłoska, że po- 
między NPR a chadecją toczą się rokowania o po: 


Kandydatura Lindego napotyka na opozycję. Przy 
pominają, że swego czasu Lindem, jako ministrem 
poczt, zajmował! się Sejm ustawadawczy, gdzie 
pos. Daszyński wykazai niezwykłe manipulacje 
Lindego z markami seimowemi i jubileuszowemi. 


z chadecją? 


tączenie się w jeden klub. Podobno w razie doiścia 
+: ROPY część chadecji wystąplłaby z 
ubu. . 


Obrady nad nowelą do ustawy o ochronie lokatorów 


Teletonem nd korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 13 lutego. 
Dziś pod przewodnictwem dyrektora departa- 
mentu p. Adamskiego odbyło się w ministerstwie 
zdrowia posiedzenie państwowej Rady mieszka- 
niowej. Obecni byli przedstawiciele ministerstw: 


Akcja oszczędnościowa 


Warszawa (Tel. wł. Naprzodu) Akcia oszczę- 
dnościowa będzie skoncentrowana w rękach mi- 


+ 
nistra skarbu, który jako swego zastępcę wyzna- 


czy kogoś ze znawców teoretycznych i prakty- 
cznych całej machiny państwowej. 


Jaką podwyżkę otrz:meją urzędnicy? 


Warszawa (Tel. wł. Naprzodu) Wbrew infor- 
macjom prasy warszawskiej dodatek drożyźnia- 
ny dla urzędników, który ma być od iutra wy- 
płacany, nie wynosi 55 proc., tylko 15 proc. Mia- 
nowicie na 1 stycznia urzędnicy otrzymali po- 
dwójną pensję październikową, następnie otrzy- 
mali dodatek 40 proc. Na 1 lutęgo otrzymali pen- 
się styczniową z dodatkiem 55 proc. Różnica za- 
tem między styczniem a lutym wynosi 15 proc. 
Według obliczeń dodatek ten dla urzędników niż- 
szej kategorji wyniesie 90—100 tysięcy marek. 


Rozbudowa opieki społecznej 


Warszawa (Tel. wł. Naprzodu) Wczoraj roz- 
począł się zjazd naczelników wojewódzkich u- 
rzędów opieki społecznej. Na zjeździe reprezento- 
wane są wszystkie województwa. Zjazd zagaił 
wiceminister Simon. 

=—Q00= s. 


sptawiedliwości, robót publicznych i pracy. ROZa 
ważano projekt noweli do ustawy o ochronie low, 
katorów. Dziś toczyła się dyskusja nad zagadnies, 
niami ogólnemi, szczegółowa dyskusja odbędzie 
się w sobotę, s) 
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Wniosek nagły w sprawie 
gloryfikacji Niewiadomskiego 


Warszawa (PAT). Klub PSL Wyzwolenie zgło- 
sił następujący wniosek nagły: 

Z powodu wykonania wyroku Śmierci na osobie 
mordercy Ś. p. prezydenta Narutowicza niektóre 
organa prasy zamieściły artykuły, nekroloogi i 0e 
głoszenia, zawierające gloryfikację ohydnej zbro» 
dni, popełnionej na pierwszym dostojniku Rzeczy» 
pospolitej. Wielu duchownych, którzy równocze- 
Śnie byli urzędnikami stanu cywilnego, urządzało 
uroczyste nabożeństwa za mordercę, a niektórzy. 
urzędnicy państwowi brali udział (nawet z opus 
szczeniem pracy biurowej) w tych nabożeństwach 
a niektórzy nauczyciele, nawet kierownicy szkół 
powszechnych i średnich, nietylko brali udział w 
tych nabożeństwach, ale nawet prowadzili na nie 
dzieci lub urządzali w szkole nabożeństwa za more 
dercę. Ze względu na to, że przytoczone czyny 
mają antypaństwowy Charakter i stanowią prze» 
stępstwo, przewidziane odpowiednimi artykułami 
kodeksów karnych dzielnicowych, niżej podpisani 
proszą: 

Wysoki Seim raczy uchwalić: Wzywa się rząd, 
aby zarządził we wszystkich wypadkach bez 
zwłoczne pociągnięcie wianych do odpowiedzial. 
ności karnej, a urzędników państwowych do od- 
powiedzialności dyscyplinarnej. 
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Nie odczepiła się marka polska 
od niemieckiej 


Przed 10 dniami marka polska w Zurychu prze- 
ścignęłą w kursie markę niemiecką. W ślad tą 
miarodajną giełdą międzynarodową poszły /M/SZE 
giełdy krajowe; markę niemiecką sprzedawano u 
nas za 80—90 fenigow polskich, I powstała w, pra- 
sie ckrůina radość; że marka nasza natęszcie od- 
czepiła się od niemieckiej, że pozbyła się kompro- 
mitującego znaku swego pochodzenia i odtąd już 
sama podąży do zwycięstwa, t. i. do kursu wyż- 
szego od swej imienniczki niemieckiej. 

Jakże inaczej wygląda rzeczywistośćł Z wyż- 
szego stanowiska marka polska znowu zeszła na 
niższe, z każdym dnicm niższe. Już wczoraj, 12 
b. m. różnica kursowa w Zurychu wynosiła 0.46 
na korzyść marki niemieckiej; na giełdzie krakow= 
skiej płacono za markę niemiecką 1.50 marki pol- 
skiej. Jak w najbliższych dniach rozwinie się ten 
wyścig? Która marka pierwej przyjdzie do me- 
ty? Oto pytania, które w wysokim stopniu nas 
interesują, bo od tej sprawy wiele zależy w roz- 
woju naszych stosunków gospodarczych. 

Z początków wojny Światowej pamiętamy taki 
epizod: gdy armia austrjacka po ciężkich klęskach 
pod Lwowem w popłochu ucickała na zachód, 


ogłosił sztab generalny austriacki komunikat, że - 


teraz armia austrjacka odczepiła się od rosyjskiej, 
że wskutek tego odzyskała swobodę działania j że 
wkrótce zacznie się jej zwycięska ofenzywa, Par 
miętamy, do czego ta ofenzywa doprowadziła: do 
oblężenia Krakowa w listopadzie 1914 i dó usa- 
dowicnia się Moskali na linji Dunajca do końca 
kwietnia 1915. Podobne „odczcpienie'* się przebye 
ła marka połska: z ofenżywy przeszłą do defen- 
zywy, W której po dziś dzień straciła 0.46 punk- 
tów. 
| Co za powody zdziałały. to? Doniesiona w o- 
statnich dniach o dwóch wielkich operacjach rzą* 
ru niemieckiego dla poparcia kursu marki. pierw- 
szą operację przeprowadził bank Mendelsohna w 
Berlinie, rzucając na giełdę pół miliona funtów 
szterlingów na zakupno 90 miliardów marek par 
pierowych; drugą operację ma przeprowadzić 
bank Rzeszy, który zdeponuje dalszych 50 milio- 
nów zjotych marek w banku angielskim na pod- 
trzymanie kursu marki. Niewątpliwie obie te ope- 
racje mogły na pewien czas spowodować podnie- 
sienie się kursu marki niemieckiej, tembardziej, że 
Poiska nie jest'w stanie podobnej operacii na ko- 
rzyść swej marki przeprowadzić. Nie może z te- 
go prostego powodu, że nie rozporządza odpowie- 
dnim zapasem obzych walut czy złota. Zapas wa- 
łut PKKP został — jak przed kilku dniami pisą- 
liśmy — zredukowany do jednej szóstej swej czę- 
ści; chwilowo to poskutkowało ‚bo marka nasza 
zrównała się z niemiecką, ale gdy, podpora ustała, 
marka znowu zaczęła iść starą drogą, t. j. w tył 
i dała się prześcignąć Berlinowi. l 
Podniesienie się kursu marki nłemieckicj i ró- 
wnoczęsny spadek kursu naszej marki pociąga za 
sobą automatycznie wzrost kursu obcych walut, 


lewa SOPLICA. 
„ KISMET 


Nowela, 
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PA Berski momentalnie zorjentował się w sytuacji. 
| Poskoczył nieznajomej z pomocą. Krzyknął na 


Żołnierzy z rozkazem natychiniastowego oddale-* 


nia się... Poznali w pim oficera. Zaskoczeni nagłem 
'zjawieniem się władzy, zniknęli co prędzej w cze- 
Juściach nocy, w obawie dalszych następstw po- 
iciągnięcia do odpowiedzialności... 

| Kobieta, widząc się wolna od napaści, przestała 
krzyczeć, Cirwilę stała bezradnie w miciscu, a po- 
tem zachwiała się i upadła na bruk tuż u stóp Ber- 
skiego. Schylił się, aby ią ratować. Omdlenie było 
głębokie i pozbawiające ją przytomności... Był 
koca Wokół zalegała pustka'i cisza... Zawo- 
łał raz i drugi pomocy, "ale tylko głuche echo 
"zwróciło mu własny głos z powrotem. Wreszcie 
| zdecydował się wejść do chaty, przed którą się ta 
icena rozgrywała. Gdy na kilkakrotne kołatanie 
nikt nie odpowiedział z wnętrza, pchnął drzwi. 
które okazały się niczamknięte wcale i wszedł do 
środka. Dom był pusty... 

Powrócił na ulicę i uniósłszy z ziemi kobietę, 
„wniósł ją do chaty.. Pomimo ciemności dojtzał 
istojącą między oknami sofę i złożył na niej omdla- 
fan. Przy pomocy zapałek odnalazł konewkę z wo- 
idą i począł ją cucić. Wraz z powracającą świado- 
mością wróciła widocznie vamięć przeżytych 
chwil trwogi. gdyż zaczeła znowu krzyczeć, Uspa- 


Wczotaj w Krakowie dolar notował 41 tysięcy, ko- 
rona czeska 1200 marek, franki szwajcarskie 7900 
marek. Czy wiecie, co to znaczy? Znaczy to od- 
powiednie, a nawet wyższe (gdzież „godziwy” 
zysk?) podniesienie się cen na wszystkię towary, 
począwszy od chleba a skończywszy ma bucikach 
i ubraniach W przeciągu ostatnich 3 dni, odkąd 
nasza marka zaczęła się cofać przed niemiecką, 
podrożał chleb, podrożało masło, cukier (znikł!), 
podrożały towary tekstylne, bo nasza marka nie 
odczepiła się od niemieckiej, bo w wyścigu z nią 
pozostała o kilka długości w tyle. 

Z ostatnich komunikatów ministerstwa skarbu 
wynika, że planują tam inne, gruntowniejsze od- 
czepienie się od marki niemicckiej przez Stopnio= 
we wprowadzenie złotego polskiego, O ile zmia» 
na ma polegać na zmianie tylko nazwy, niewicl- 
ka będzie z tego pociecha: nie chodzi o nazwę. 
a o treść, o pokrycie tej treści. A że pokrycia 
metalowego nie mamy i tak rychło mieć nie bę- 
dziemy, pozostaje pokrycie w dochodach państwa, 
t. i. w podatkach. Płaćcie, którzy macie, odpo- 
wiednie do majątku i dochodu podatki, a będzie 
to skuteczniejszy środek na rozłączenie dwóch 
marek, niż wszystkie przedwczesne okrzyki try» 
umin. . 
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Warcholstwo, praiata z Drózdowa 


Taktyką rządu rosyjskiego było wyzuć ziemie 
polskie z ich kulturalnej wyższości nad Rosją. 
„dogłupić Polskę do poziomu Rosji..." 

Na pewnych punktach caratowi się to udało — 
nawet w sposób, przekraczający program, gdy 
up. doprowadził w Polsce analfabetyzm wśród 
dorosłych do znacznie większych rozmiarów, 
niż w Rosii środkowej (zwyż 6l pruc. przeciw 37 
proc., jeśli się nie mylimy).. 

'Taktyką endcków jest „dowarcholić* 
do. poziomu stato-szlacheckiego. 

I na tym punkcie zdobyli rekord nad przeszło+ 
ścią — zamordowaniem nawet głowy państwa. 

Cały wywód wodza endecji Lutosławskiego na 
temat, iż prawa uchwalone przez większość, mo- 
gą być kwestionowane przez każdego, kto je uzna 
za pogwałcenie swojego sumienia toć odno- 
wiona teoria „liberum veto“! 

Nie możemy czynić nikogo « odpowiedzialnym 
za to, iż nosi nazswisko w sposób drastyczny za- 
pisane w historji; nie mówiac już o tem, że jedna 
i to samo nazwisko nosili nieraz ludzię. zgoła ze 
sobą nie spokrewnieni... 

Ale traf zdziałał, iż w spisie senatorów tegoż 
obozu, którego wodzem jest odgrzewacz  „łibe- 


Polskę 


mame 


kajał ją, starając się głosowi nadać najłagodniej- 
sze brzmienie. Łkania głębokie wstrząsały całą jej 
postacią, ale zwolna uciszała się... Siedział na so- 
lie, czując obok siebie wyciągnięte ciało kobiece... 
Owiewała ich samotność i całkowita pustka 
miejsca, w którem się znajdowali... Byli jak dwa 
zapomniane we wszechświecie atomy, które los 
kapryśnie rzucił na przełęcz dziejowego momentu. 
Wszystko, co potem nastąpiło, było jak sen nie- 
prawdopodobny, nigdy nieprzypuszczany... Chwi- 
łe szału wszystko zatracajacego, silniejszego, niż 
wszelkie rozumowania. względy. czy Sskrupuły.,. 
Chwila, zapisana kiedyś w wyrokach przezna- 
czeń... Doskonała w zagubieniu jaźni, w rozpłynię- 
"ciu się w rozkoszy —- nicości... Micjsce i czas za» 
tonęły w szumie gorącej krwi, bijącej młotem w 
młode skronie.. Pozostały tylko dwa odwieczne 
pierwiastki, dwa bieguny kosmosu: on i onah. 
Ocknięcie się, powrót do przytomności był nad 
wszelki wyraz przykry i bolesny... Natychmiast 
podpłynęły do myśli gorzkie wyrzuty i zachły» 
śnięcia się niesmakiem.. Przeklinał w duszy, do- 
piero błogosławiony moment szału... Biczował się 
obrzydzeniem i pogardą dla samego siebie.. Obrd- 
ni} rzekomo kobietę przed napaścią rozbestwio- 
nych żołdaków, a sam iej nie uszanował!.. Nie 
znajdował dła siebie żadnej pociechy w fakcie. że 
nie stawiała mu oporu... Przeciwnie.. Oddawała 
mu pocałunki į pieszczoty z zapamiętaniem i upós 
jeniem doskonałej rozkoszy i szczęścia... I dla niej 
widocznie moment był przeznaczeniem i dola, pi- 
saną wyrokiem losu. 
Całe zajście przędstawiło mu się, jako igraszka 


„sił wyżsżych i ślepo rządzących człowiekiem. Złą- 
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rum veto“ znajduje się nazwisko: Siciński. A mo- 


„że i poseł upicki zostanie zrehabilitowany przez 


endecję. 
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Mniejszość chjeńska o Polsce 


Endeckie warcholstwo, bardzo mało, jak wia. 
domo krępuje się w dziennikach stołeczuyzn; ne 
prowincji zaś, gdy Się rozpędzi żadnego nie zra 
kiełzna! Wydawane w Radomiu „Słowo endec- 
kie dało upływ temu, co nurtuje w endeckich du- 
szach, oświadczywszy w numerze z 1 lutego: 

. „Bo dla nas *em lepiej, im w Polsce jest 
gorzej". 

Na taki aforyzm nie zdecydował się nigdy ja- 
den poseł mniejszości obcopiemiennej. Tak oświać 
czył organ... „mniejszości chljenistycznej”, 

Zanadto szczere! -—- zawyrokowali widocznie -> 
oberchjeniści — i prowincionalna gazeta musiała 
się potem sprawiedliwiać, że to wyznanie zostało 
wydrukowane przez pomyłkę, 

—Q00 " 


„Głos Narodu“ dalej drwi! 
z biskupów | 


W numerze wczorajszym podał organ chadec- 
ki pod tytułem: „Żałobnęe nabożeństwa“ — spis 
serji manifestacyj za Niewiadomskim, dodając 
wyzywająco pod adresem biskupów i ich u- 
chwały: 

„Publiczność katolicka bierze wszędzie 
tłumny udział w nabożeństwach”, 

Może „Głos Narodu“ naprzekór biskupom utwo 
rzy sektę eligiuszowców? 


Wiadomości peliiyczne 


WOTUM ZAUFANIA DLA POINCAREGO, Ko- 
misja dla spraw zagranicznych Izby aprobowała 
jednomyślnie procedurą przedłożoną jej przez 
Poincarego, który przedstawi w najbliższy ponie= 
działek w lzbię sytuację na wschodzie, wypadki 
w Kłajpedzic, oraz wydarzenia w Niemczech. Ko- 
misja stwierdziła również swoją wolę kontynuo= 
wania z rządem ścisłej i pełnej zaufania współ- 
pracy, celem zapewnienia przez zrealizowanie 
podiętych zarządzeń ochrony praw Francji, 

PRZESILENIE W BUŁGARII Kryzys polity= 
czny, jaki przechodzi obecnie Bułgaria, wywołuje 
w Paryżu zaniepokojenie. Przypuszczają, że Stam 
bolijski opuszczony przęz większeść swoich zwos 
lenników będzie musiał oprzeć się na komunistach 
łw ten sposób ulegnie wpływowi Moskwy, 


Zawiadamiam uprzejmie, że z dniem 1 bm. przy» 
stąpiłom jako wspólnik do zakładu krawieck ego 
p. Wradysława Rachowicza i polecam się nadaj 
Szanownej Klegteli. 


Henryk Blaufeder 
„ wsnółwłaściciei firmy Rechawicz I Ska 
ul. Szpitalna 32, 


rzeczył naturze... Za jej siłę i przemoc nad ludzkim 
duchem, czy rozumem.. Wybiegi z chaty, pęłen 
wstydu do siebie i świata... Zostawił nicznajomą 
bez słowa pożegnania czy podzięki za tę brzypud- 
kowa godzinę szczęścia... Oddalał się szybko, jak 
inorderca z miejsca zbrodni... Zinieszał się znowu 
z tłumem w płonącem śródmieściu... Potem nastą- 
pił odimarsz i dalsze wypadki. Wstrząsające, do 
niebywałych rozmiarów wzrastające dzicję tej 
wojny... Zajście w chacie zatarło się szybko w pa- 
mięci... Zrzadka majaczyło przed nim wspomnie- 
nie upiornej nocy... Odwracał się od nicga zawsze 
2 bołesną urazą i niesmakiem, głównie dlatcgo, że 
był to jedyny raz, w którym zdradził jedyną, naj- 
droższą kochankę, Milę! : 

Zachnął się teraz siebie niecierpliwie, że pa- 
mięć z taką dokladnością wyczarowała przed nim 
minione dzieje.. Pocisnął taster elektrycznej lam- 
py, chcąc spojrzeć na zegarek. Była druga po pół- 
NOCY „a 

-— Jak wtedy, kiedym wybiegał z chaty, — po- 
myślał. Biła akuratnie druga na wieży pobliskicgo 
kościółka !... | 

Zły na siebie za dokładność swoich wspomnień. 
odwrócił się, szukając spojrzeniem Mili. Spała cią- 
gle, oddechając cicho i regularnie z beztroska o=- 
soby zadowolonej i pewnej swego szczęścia... 
Długi, nawpół rozpleciony warkocz, znaczył się 
ciemną plamą sa bieli poduszki. Bruno zgasił świa- 
tio i zanurzając twarz.w woniejący puch rozsypa- 
nych włosów, zasnął natychmiast snem twaslym 
i bez marzeń. 

(Ciag dalszy nastąpi), 
"ouo 
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NAPRZÓD 


Wnioski nagłe Związku posłów PPS 


O ZNIESIENIE KARY ŚMIERCI DLA URZĘ. 
DNIKÓW 

Wniosek nagły posłów dra Marka i Smulikow- 
skiego: Wysoki Sejm raczy uchwalić następują- 
cy projekt: 

Art. 1. Uchyla się moc obowiązującą ustawy 
z 18 marca 1921 Nr, 30 Dz. Pr. P. o zwalczaniu 
przestępstw ż chęci zysku popełnionych przez 
urzędników. 

Art. 2. Sprawy, które w chwili wejścia w życie 
tej ustawy nie zostały jeszcze prawomocnie osą- 
dzone podlegają z tą chwilą orzecznictwu w myśl 
postanowień powszechnie obowiązujących ustaw 
karnych. 

Art 3. Sprawy, w których w chwili wejścia w 
życie tej ustawy wyrok prawomocny już zapadł. 
lecz nie został jeszcze wykonany, mają być bez- 
zwłocznie przekazane Najwyższemu Sądowi, któ- 
ry orzeczone kary odpowiednio wedle uznania 
przy zastosowania powszechnych ustaw karnych 
złagodzi. 

Art. 4. Ustawa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 

Art. 5. Wykonanie tej ustawy poleca się mini- 
strowi sprawiedliwości. 

Uzasadnienie. Ustawa o zwalczaniu przestępstw 
z chęci zysku, popełnionych przez iunkcjonariu- 
szy państwowych ma charakter wyjątkowy i po- 
chodzi z czasu, gdy administracja państwa nie by- 
ła jeszcze należycie zorganizowana, a państwa 
znajdowało się w stanie wojennym. Dziś warunki 
te wcale nie zachodzą, a wyjątkowe przepisy 
przeciwko jednej kategorji obywateli, tj. urzędni- 
ków pństwowych nie odpowiadają duchowi Kon- 
stytucji; ponadto przepisy tej ustawy są tak dra- 
końskie, że nie mogą być odbiciem zasady wy- 
miaru sprawiedliwości, lecz raczej robią wraże- 
nie zemsty na urzędniku ze strony państwa, któ- 
ry pod wpływem często ciężkich warunków ży- 
ciowych popadnie w kolizję ze swojemi obowiąz- 
kami. Na karanie tych przewinień wystarczą w 
zupełności powszęchnie obowiązujące ustawy 
karne. Ustawy kosy i tu nie na miejscu. 


O ZNIESIENIE USTAWY SIERPNIOWEJ 


" Wniosek nagły pos. dra Marka i dra Lieberma- 
na: Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący 
projekt: 

Ustawa z dnia.. w przedmiocie uchylenia ustaw 
z 1 sierpnia 1919 Nr. 64, ust z 17 grudnia 1920 
Nr. 2 ex 1921 i ustawy z dnia 11 maja 1922 r. 
Nr. 36. 

Art. 1. Uchyla się moc obowiązującą ustaw z 
4 sierpnia 1919 Nr 64, z 17 grudnia 1920 Nr. 2 ex 
1921 i z llmaja 1922 Nr. 36 o odpowiedzialności 
osób wojskowych za przestępstwa z chęci zysku, 

Art. 2. Sprawy, które w chwili wejścia w życie 
niniejszej] ustawy, nie zostały jeszcze prawamo- 
cnie osądzone, podlegają z tą chwilą orzecznictwu 
w myśl postanowień obowiązujących ustaw 
karnych. 

Art. 3. Sprawy, w których w chwili wejścia w 
Życie tej ustawy, wyrok prawomocny już wpra- 
wdzie zapadł, lecz nie został jeszcze wykonany, 
maja być bezzwłocznie przekazane Najwyższemu 
Sądowi wojskowemu, który wymierzy zamiast 
kary śmierci odpowiednią karę pozbawienia wol- 
ności wedle swojego uznania, a karę pozbawic- 
nia wolności, pierwotnie arzeczoną, odpowiednio 


jei 


złagodzi, 

Art. 4. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia. s 

Art. 5. Wykonanie niniejszej ustawy poleca się 


ministrowi spraw wojskowych. i 

/ Uzasadnienie. Ustawy o odpowiedzialności osób 
wojskowych za przestępstwa z chęci zysku mają 
cechę ustaw wojennych i wyjątkowych. Warunki 
te w chwili obecnej zupełnie nie zachodzą. Uznał 
to sam rząd, gdy jeszcze w lutym 1922 Fr., przy 
rozpatrywaniu wniosku o zniesieniu ustawy z ł 
sierpnia 1919 r., zapowiedział w najbliższym cza- 
Sie zniesienie całej ustawy wyjątkowej, nadzwy- 
> drakońskiej i duchowi czasu mnieodpowiada- 
ącej. 


—000— 
w SPRAWIE BUDOWY DOMÓW 

„Wniosek nagły posłów dra Pragiera i Uziembły. 
Ustawa z dnia 26 września 1922 r. w przedinjo- 
Ge rozbudowy miast (Dz. U. Nr. 89 ex 22 poz. 
811) przewiduje, jako jęden z czynników zarad- 
Czych przeciw katastrofie braku mieszkań, lako- 
też — jako czynnik, mający obudzić ruch budo- 
„Włany I rozbudowę miast, zniszczonych w ciągu 
at wojny, — udzielenie przez Państwo gwaran- 
Gi instytucjom, wydajacym obligacje mieszkanio- 
We lub obligacje komunalne. Postanowienie to. 
ez którego całe wykonanie ustawy pomienionej 
Staje się całkowicie nierealne, nie zostało dotąd 


wykonane dla braku bliższych postanowień udzie- 
lié się mającej przez rząd gwarancji, które w 
myśl art. 13 powołanej ustawy miały być akre- 
ślone w rozporządzeniu wykonawczent 

Sprawa wydania tego rozporządzenia, odwle- 
kana przez rząd od kilku miesięcy, nie może być 
przedmiotem dalszej zwłoki, w razie bowiem, 
gdyby akcja kredytowa, oparta na gwarancjach 
państwowych, nie mogła być należycie w szyb- 
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kim czasię przeprowadzona, — sezon budowlany 
toku 1923 byłby niepowrotnie stracony, co przy- 
czyniłoby się do fatalniejszych jeszcze warunków 
mieszkaniowych w przelndnionych miastach. 

W myśl powyższego podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Sejm wzywa rząd do wydania w ciągu dni 16 
rozporządzenia wykonawczego w przedmiocie 
gwarancji kredytowej Państwa tustytucjom, wys 
dającym obligacje mieszkaniowe lub obligacje 
komunalne w myśl art. 13 ustawy z dnia 26-g0 
września 1922 r. (Dz. U. Nr. 89 poz. 811 ex 1922). 


Szaleństwo zwyżkowe 
artykułów spożywczych 


Tak, a nie inaczój nazwać można codzienne sko- 
ki cen artykułów spożywczych, gdyż szał opętał 
wszystkich tych, którzy produkują zboże, mąkę, 
cukier, mydło i inne uajpotrzebniejsze artykuły 
pierwszej potrzeby. Wystarczy rzucić okiem na 
różnicę cen, jaka zaszła od 10 stycznia b. r. do 
dnia dzisiejszego. Poprostu rzecz nie do uwierze- 
nia, iż wprost orgje dzieją się na rynku spożyw- 
czym. Jeszcze dnia 4 stycznia sprzedawano mą» 
kę żytnią 70 proc. przemiału wagonowo po cenie 
750 marek za 1 kg, a dziś żądają już za nią 1.600 
maręk i zwyż. Mąka pszenna w pierwszych dniach 
stycznia kosztowała w ładunkach wagonowych 
1.200 marek za 1 kg, a dzisiaj zaledwie można ją 
nabyć po 2.650 marek i zwyż za 1 kg. Podstawą 
tych zwyżek jest cena zboża: z początkiem stycz- 
uia do 10 stycznia sprzedawano żyto od 47.000 de 
50.000 marek za 100 kg, zaś pszenicę od 73.000 da 
84.000 marek, a dziś płaci się za żyto 120.000 ma- 
rek, zaś za pszenicę 175.000 marek. Cukier do 19 
stycznia kosztował loco fabryka w Poznaniu 1.540 
marek, z opłatą rządową, z dniem 19 stycznia pod- 
nieśli producenci na 1.895 marek, zaś od 11 lutego 
płacić trzeba w przesyłkach wagonowych loco 
fabryka w Poznaniu 3.250 marek za 1 kg. Jeżeli 
do tego doliczymy przewożne do Krakowa, ase- 
kurację i inne wydatki to cukier ten przed wpro- 
wadzenieni nowej podwyżki taryty ua kolejach 
(1 marca) kosztować będzie loco Kraków 3400 
marek za 1 kg, z doliczeniem zaś zarobku hurtow- 
nika i detailisty będzie on dochodził do 3.800 ma- 
rek dla konsumenta. 

Nie wiemy. co spowodowało producentów cu- 
kru do tak szalonej zwyżki i na jakiej podstawie 
rząd zgodził się na tak wydatne podwyższenie, 
gdyż o ile nam wiadomo, fabrykanci zobowiązani 
są do przedkładania każdej nowej zwyżki cen do 
zatwierdzenia. : A 

Mydło petno-procentowe „Schichta” płacono je- 
szcze 10 stycznia br. po 3.400 marek, obecnie zaś 
sprzedają je tylko w dolarach i cena jego dochodzi 
do 7.900 marek i zwyż w sprzedaży huftownej. | 

Rzecz znana, iż producenci rolni kierują się 
przy sprzedaży zboża kursem dolara i innych wa- 
lut obcych, nie uznając w całości wartości marki 
polskiej i starają się wyprzedzić zwyżkę kursów 
walut obcych. Trzeba tylko obserwować ruch na 
gieldzie zbożowej w Krakowie, gdzie z godzirty 
na godzinę zboże ulega zwyżce wprost szalonej, 
4 o ile przed zamknięciem giełdy m. p- W dniu dzi- 
siejszym sprzedawano (notowanie było szczupłe) 
pszenicę po 170.000 marek za 100 kg, to Już w go- 
dzinach popołudniowych po 180.000 marek. | 

Zdaje się, iż wogóle niema rady, aby położyć 
kres tym zbrodniczym wprost zwyżkom, które 
zagrażają życiu całej klasy pracującej, ponieważ 
zasadniczym błędem, o którym to już pisano całe 
tomy, jest wyjęcie producentów rolnych z pod u- 
stawy o lichwie i ani rząd, ani Sejm nie zdobył 
się na to, aby położyć kres temu bezprawiu. Pro- 
ducenci rolni powodują przez swoją bezkarność 
przy pobieraniu cen dalsze lichwiarskie praktyki 
młynarzy i grosistów, którzy zagarniają olbrzy- 
mie zyski, wprawdzie nierównające się Wysoko- 
ści zysków rolników, przez co ludność pracująca 
przyciska pasa w dalszym ciągu, a katastrofa szy- 
bkim krokiem idzie ku nam, gdyż ci, którzy ska- 
zani są na wyżywienie siebie i całej rodziny ze 
swych dziennych szczupłych zarobków, jak to ma 
miejsce przy rzeszach urzędników państwowych 
i kolejowych, oraz robotnikach, pytają, Wzrusza- 
jąc ramionami: Jak to się skończy, dokąd zmierza- 
my? 

Rolnego producenta, który powoduje calą kata- 
stroię, w dalszym ciągu się oszczędza, ściągając 
o dniego dotychczas obowiązulący podatek 82 ma- 
rek od i morga ziemi, która przynosi mu zyski 
dochodzące już w obecnych stosunkach do setek 
tysięcy marek. - 

Zalecano już różne środki dla uzdrowienia sto- 
sunków, ale każdemu wiądoino, że są dwa rady- 


je środki, które można wprowadzić natych- 
miast: 

i) wydatne podwyższenie podatku gruntowego, 
aby zmusić przeż to bogatego kmiecia i obszarni- 
ka, Żeby uznał wyższą wartość waluty polskiej, 
gdyż nie wystarczy mu już sprzedać jedno jajo, 
aby mógł zapłacić podatek od trzech morgów 
gruntu, ale zmuszony będzie sprzedać z każdego 
morga przynajmniej pół korca pszenicy !ub żyta, 
aby zapłacić niemi podatki i wówczas zablorą się 
nasi kochani producenci do młocki zboża, znajdue 
lącego się obecnie w stodołach; 

2) drugi Środek, pomijając bezwzględne zam- 
knięcie granic dla wywozu artykułów  spożyw= 
czych, które samo przez się rozumie się, byłoby 
zniesienie wyjęcia z ustawy karnej producentów 
'ninych, o ile uprawiają liciiwę i podporządkowaw” 

è ich ustawom, obowiązującym obywateli całcj 
Polski, na to zdobyć powinien się Sejm polski na- 
wet przy swym obecnym składzie, o ile nie chce: 
ponosić odpowiedzialnąści za zbliżającą się kata- 
strofę gospodarczą, ma zamiar ratować markę 
polską i chce przeciwdziałać wykupieniu za beze: 
cen artykułów, przeznaczonych na wywóz (z wy= 
jątkiem artykułów żywnościowych), oraz przed-. 
siębiorstw, jak kopalnie, koleje i inne , przez kapi- 
tał zagraniczny. | 


brzesląć spolcczny 


STRAJK W SZAMOTOWNI W SKAWINIE. 
Robotnicy, przystąpiwszy do Związku robotników: 
przemysłu chemicznego, zorganizowali się silnie £ 
gdy przedstawiciel Związku przyjechał, a p.i 
Ehrenpreiss oświadczył, że nie będzie z tym. 
przedstawicielem _ pertraktował, tylko innego; 
Związku, robotnicy zaprzestali pracy 3 lutego) Na, 
to p. Khrenpreiss ogłosił lokaut. Jest to wska-. 
zówka dla rabotników niezorganizowanych, lak; 
kapitaliści postępują z robotnikiem, który nie po-; 
zwała się wyzyskać. Dnia 7 bm. robotnicy straj-, 
kujący Urządzili zgromadzenie w sali magistratu, : 
La którem referowali tow. Strojny, kolejarz Ja-| 
siński i inni, krytykując postępowanie p. Ehren- 
preisa. Robotnicy uchwalili jednogłośnie wytrwąć: 
solidarnie w strajku i w organizacji robotników 
przemysłu chemicznego aż do uzyskania swoich, 
postulatów i nię pozwolić się sprowokować jakimś: 
tndywiduom, któreby chciały zakłócić spokój pode: 
czas strajku. Równocześnie zwrócili się do mini | 
sterstwa opieki społecznej, inspektora pracy i: 
kompetentnych władz, by jak najprędzej wglądnę=; 
ty w głodomorowe stosunki w powyższej fabryce: 
ł polożyły kres wyzyskowi p. Ehrenpreisa, który." 
nie pomyśli o biednym swoim robotniku, który zi 
głodu przymiera. a 

Ostrzega się przed przyjmowaniem pracy w tej! 
fabryce! i 


e 
HUMOR I SATYRA 


FAB. POCHODN. | : 50 
Nowy wstęp do bajek 

Był paskarz, co w życiu nigdy niepaskował, 

Był chłop, co dolarów w stodole nie chował, 

Rzeżnik, co nie żądał podwyżki cennika, 

I piekarz, co do cen normalnych przywyka. 

Była też policja sprawna, doskonała, : 

Co złodziei zręcznie i szybko łapała, 

Waluciarz, co z całej duszy nienawidził 

Dolarów i franków, glełdziarstwem się brzydził.” 

Był burżuj, co się w wojnie nie wzbcegacił, , 

Obszarnik, co podatki z ochotą płacił. 

I był wkońcu endek, co nie kłamał prawie. 

Pisał prawdę „Goniec“, nie bredził na jawie.  : 


Czyż jest to możliwe? Nie przeczę! Być może, 
Lecz pozwólcie, że to między, bajki włożę, 
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„Naoczni Świadkowie” 


Znana jest dobrze instytucja „naocznych świad 
ków, którzy za dobrem wynagrodzeniem zezna- 
iją „pod przysięgą“ wszystko, czego placący wy- 
maga, stwierdzają alibi oskarżonego. obciążają 
jego przeciwnika i t. d. 

i Obecnie tą instytucją, zapewne odpowiednio 
izreorganizowaną, posługuje się prasa chicńska, 
'„Głos Narodu“ i „Goniec“ į to na wielką skalę. 

„Naoczni śwkiadkowie* („Głos Narodu“ z 12 Iu- 
tego), opisując wypadki piątkowe, stwierdzają, że 
„trzecia część tej zgrai składała się z żydówck i 
4ydów", oraz że aresztowamo dwóch wyrobni- 
ków, którzy „nawoływali do rabunków na Kazi- 
micrzu“! Jednym tchem, bez zająknienia — kłamią 
naoczni świadkowie. „Naoczni świadkowie“ „Goń- 
ca" i „Głosu Narodu“ stwierdzają, że „wiceprezy- 
dent Bobrowski prowadził całą tę pogromową 
wyprawę”, „przewodził tej zgrai”, „prowadził bo- 
jówkę socjalistyczną” i t. d. na wszelkie sposoby. 
Świadkowie ci znów bezczelnie kłamią, a wraz z 
mimi redaktorzy „Gońca“ i „Głosu Narodu". Ofia- 
rujemy mlijon marek nagrody tym świadkom, któ- 
rzy tow. Dra Bobrowskicgo widzieli w pochodzie 
piątkowym pod pałacem biskupim, kościołem Fran 
ciszkanów lub na placu Szczepańskim! 
| Na razie możemy stwierdzić, że tow. Dr. Bo- 
browski pojawił się tylko na chwilę na Rynku, 
gdzie krótko przemówił, poczem — z powodu z!e- 
go stanu zdrowia — zmuszonym był przed rozej- 
ściem się zebranych opuścić zgromadzenie. 

s „Naoczni świadkowie“ stwierdzali „wandalskie 
niszczenie bezcennych witraży” i rzucanie kamie- 
ni „na witraże Wyspiańskiego i mozaiki“, Znów 
bezczelne kłamstwo. Konia z rzędem temu, kto 
stwierdzi bodaj śład waadalskiego zniszczenia! c 

„Naoczni świadkowie” „Głosu Narodu“ słyszeli, 
jak mowca „zapowiedział, że jutro, t. j. w sobotę 
bojówka wtarznie do kościoła, do mieszkania bi- 
„skupa i nie cofnie się przed przelewem krwi . 0- 
czywiście „Głos Narodu“ zaalarmował wojewodę 
ł policję, która w sobotę rano... nadarmo, czekała 
na przybycie pod pałac biskupi zapowiedziancj 
przez „Głos Narodu“ demonstracji! 

Ten sam numer „Głosu Narodu“ przynosi w ko- 

respondencji z Wieliczki spóźnione sprawozdanie 
z wiecu tow. posła Marka, odbytcgo w połowie 
grudnia ub. roku i podaje, że pose! Marek wzywał 
dn przelewu krwi, do urządzenia nocy świętego 
Bartłomieja (lub mówiąc nowocześnie Eligiusza) 
zwolennikom ósemki. Na skutek tego opowiadania 
„naocznych świadków" rozchorowało się podobno 
ze Strachu kilku wybitnych cłijenistów, jak ks. 
Sclwa, Miś, sędzia Smagowicz, prof. Młynek i 
górnik Okoński, jednak mimo upływu dwóch mic- 
sięcy nic nie potwierdziło prawdziwości zeznań 
tych świadków! 
- Nie będziemy wyczerpywali całości kłamstw 
chjeńskiej prasy; znaczyłoby to chcieć wypić wo- 
Je z morza! Przytoczyliśmy kiłka jaskrawych 
klamstw, dowodzących, że prasa chjeńska posłu- 
guje się świadomie fałszywymi Świadkam, któ- 
tych następnie skierowuje do władz, a te na sku- 
tek zeznań fałszywych, a zapewne suto opłaca- 
nych świadków — zaczynają urzędować, m 

A poza tymi maiętymi „świadkami“ trafiają się 
może i ludzie uczciwi, lecz chorzy, mający halu- 
cynacje słuchowe i wzrokowe. Zwłaszcza ta krew, 
która od dnia 16 grudnia zasłania im oczy, zalewa 
mózg i tętni w uszach, którą czują na swem ciele 
i na swych rękach, ta krew sprawia, iż wszędzie 
widzą krew i słyszą krwawe mowy, że drżą za 
lada szelestem, że wszędzie widzą bojówkę. 

"Tę drugą kategorię świadków należałoby od- 
dać w leczenie klinice psychiatrycznej, a pierw- 
sza znajdzie się prędzej czy. później w pałacu św. 
Michała. 


OSOVO TVETEN ETTET 


Uniwersytet Ludowy im. Adama Mickiewicza 


' W piątek dnia Ł6 lutego o godzinie 6*/3 wieczót . 


w sali Domu Robotniczego, Dunajewskiego 5, II p. 


- ODCZYT 


Red. EMILA HAECKERA: 


. Rok 1848 


1. Rewolucja lułowa w Paryżu 
Ceny miejsc: siedzące 600 Mk, stojące 400 Ps. 
(Członkowie UL, oraz członkowie Organizacji po- 
| 'litycznej, zawodowej i spółdziełczej PPS za oka- 
zaniem legitymacji płacą polowę. 
Bilety przy wejściu na salę, 


NAPRZÓD 


"2 SALI SĄDOWEJ 


KIEROWNICY DEFENZYWY PRZED SĄDEM 

(k) Wczoraj rozpoczęła się przed sądem woj- 
skowym w Krakowie rozprawa przeciw byłym 0- 
licerom delenzywy DOK. w naszem mieście pot. 
Żuniakowi, kap. St, Kosturkiewiczowi i podchor. 
Tad. Anighoferowi. Przedimiotem rozprawy są gło- 
śne w swoim czasie nadużycia kilku oficerów kra- 
kowskiej defenzywy, pozostającej w roku 1920 i 
4921 pod kierunkiein por. Auniaka, który w owym 
czasie odegrał wybitną rolę w znanym procesie 
Jaśkiewicza i tow., przyczyniając się do uwolnie- 
nia wszystkich oskarżonych i wytworzenia opinji, 
jakoby wojskowa defenzywa posługiwała się sy- 
stemein nielcgalnej prowokacji. Bezpośrednio po 
tym procesłe DUG.'Kraków stwierdziło, że sto- 
sunck por. Żuniaka do komunistów nie był plato- 
niczny i na tej podstawie zarżądzono ścisłe 'do- 
chodzenia i aresztowanie Żuniaka, W toku śledze 
twa wyszły na jaw sprawki por. Żuniaka w za- 
kresie gospodarki depozytami osób internowanych. 
Sprawa toczyła się początkowo przed sądem woj- 
skowym w Warszawie, ostatecznie jednak prze- 
kazano prowadzenie tej sprawy sądowi woisko- 
węmu w Krakowie. 

Rozprawie przewodniczy pułk. Harasymowicz, 
wotuje maj. Florek. Oskarża prok. mai. dr Cięcieł. 
Obronę Źuniaka obiał poseł dr Licberman, kap. 
Kosturkiewiczą i podchor. Anighofera broni adw. 
dr K, Ostrowski. Na początku odczytano akt o- 
skarżenia, co trwało blisko dwie godziny. 

Wedle aktu oskarżenia por. Żuniak dopuścił Się 
w porozumieniu z resztą oskarżonych zbrodni 
sprzeniewierzenia depozytu odebranego interno- 
wanemu w Dąbiu, niejakiemu Stafiowi, który z 
surtą 68.587 kor. czesk. skradzioną w Czechach 
zbiegł na terytorjum polskie, gdzie został areszto- 
wany na skutek listów gończych przez organa 
defenzywy wojskowej. Wkrótce po aresztowaniu 
Staff zmarł w szpitalu wojskowym, z czego por. 
Żuniak skorzystał i przywłaszczył sobie depozyt. 
Nadto por. Żuniak oskarżony jest o zbrodnię prze- 
kupstwa z $ 140 u. w. k. i art. ll ustawy sier- 
pniowcj, z powodu przyjęcia łapówki w kwocie 
kilku tysięcy marek, za którą usiłował spowodo- 
wać nielcgalne wypuszczenie z obozu internowa- 
nego w Dąbiu niebezpiecznego komunisty Majera 
Bukczena, Wreszcie Zuniak oskarżony jest o zbro- 
dnię oszustwa przez sfalszowanie woje wego 
dokumentu podróży i wręczenie go swojej znajo- 
mej Fierminie Burghauser. Na podstawie tego do- 
kumentu Burghausecrówna otrzymała kartę wolnej 
jazdy jako agentka defenzyyy, którą w rzeszy- 
wistości nigdy nie byla. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, nastąpiło prze- 
słuchanie Żuniaka, który nie poczuwa się do żad- 
nej winy. Przyznaje, że depozyt internowansgo 
Czecha istotnie odebrał, ale złożył go w kasie 
depozytowej. którą prowadził podchor. Anighofer. 
Bezpośrednio potem zachorował i złożył kierow- 
nictw defenzywy w ręce kap, Kosturkiewicza. Ze- 
znania obecne różnią się z zeznaniami złożonemi 
w śledztwie, a przewodniczący konstantuje to od- 
czytaniem poszczególnych ustępów protokołów 
sądowych. Również wypiera się Żumak, jakoby 
brał jaką łapówkę za uwolnienie komunisty Buk- 
szena. W końcu wypiera się także zarzutu co do 
sfałszowania dokumentów podróży dla kierminy 
Burghauser. 

Drugi oskarżony kap. Kosturkiewicz nie poczu- 
wa się również do winy. Odbierając urzędowanie 
od Żuniaka, otrzymał tylko same akta bez depo- 
zytów, a w szczególności bez depozytu Staffa. 
Z końcem roku 1921, oskarżony szukał znaczniej- 
szej pożyczki dła swego brata. Żuniak zapropono- 
wal mu pożyczkę 200.000 mk. Pożyczkę tę spła- 


„gif Kosturkiewicz w ciągu kilku miesięcy. 


Po wykryciu sprawy postanowił ratować Żu- 
niaka, a czynił to na jego własną prośbę. Żuniak 
był tak dalece bezwzględnym, że usiłował nawet 
skłonić Kosturkiewicza i Anighofera do przyjęcia 
całej”winy na siebie i odebrania sobię życia. Ko- 
Sturkiewicz przyjął wtedy część winy na siebie 
i pokrył całą szkodę w kwocie około 700.000 mk. 
Kosturkiewicz podaje,że niemiaął nic wspólnego 
z Żuniakiem, gdyż doniósł sam jako Kierownik 
defenzywy o łapówce przyjętej przez Żuniaka od 
komunisty Bukczena. 

Rozprawę zakończyło przesłuchanie podchor. 
Anighofera, który również wypiera się wszelkiej 
winy. Dziś nastapią przesłuchania świadków. 

— 009 m 
OFICIANT SĄDOWY Z KRAKOWA KOMSA- 
RZEM BOLSZEWICKIM 

4k) W drugim dniu rozprawy przeciw Edmun- 

dowi Karasiowi, oskarżonemu o zbrodnię z parag. 


PTYPPW PTWP ARARA 65 u. k. w Sądzie okręgowym karnym w Krako- 
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wie, przed sądem przysięgłych, przesłuchano ca 
ły szereg świadków dowodowych. 

Świadek Ukleja b. delegat komitetu narodowe- 
zo polskiego na Syberii, obecnie nauczyciel w 
Przemyślu zeznał, że spotka! się z Karasiem je- 
dyny raz w Barnau na Syberii z okazji odcbra« 
nia Domu polskiego przez bolszewików. Odbierał 
ten Dom z ramienia sowietów „komisarz“ Karaś. 
Słyszał wtedy przemówienie Karasia i od tego 
czasu unikał go. Po jakimś czasie świadek wraz 
z innymi Polakami uwolniony został z obozu i 
jechał do kraju. W drodze wszystkich *areszto= 
wano. Świadek ma wrażenie, że aresztowanie na- 
stąpiło na polecenie „komisarza“ Karasia. 

Świadek Andrzej Zając zeznał, że Karaś nama- 
wiał go w Rosji, aby wstąpił do organizacji ko- 
mutistycznej, 

Świadek Ziaja nauczyciel był na wiecu, na 
którym obwiniony przemawiał przeciw państwu 
polskiemu. Również dowiedział $ię Ziaja. że Ka- 
raś pisywał artykuły do „Trybuny komunistycz- 
nej” w Moskwie, przeznaczonej'na propaganće 
wśród Polaków w Rosji. 

Następny Świadek dr Gołba, radca skarbowy 
w Krakowie, zeznał, że będąc w niewoli bolsze- 
wickiej słyszał przemówienie Karasia w „Domu 
polskim“ w Barnau, a drugi raz na dworcu w tejs 
Że miejscowości. Obwiniony przemawiał wtedy 
po niemiecku do Nieniców opuszczających Rosję 
i nawoływał ich, aby organizowali się w kraju 
i tworzyli kółka komunistyczne. 

Dalsi świadkowie Sarana oficiat sądowy z Tar- 
towa, Srebro i Kotara zeznawali na korzyść ob- 
winionego. Sarana przyznał, że. wstapił do Pol- 
skiego klubu komunistycznego w Rosji, tylko dla- 
tego, by się nie narazić władzom bolszewickim, 

Świadkowie Sekura 1 Myśliwiec obcinżyli ze- 
znaniami oskarżonego, zaznaczając, że wywiera! 
terror na oficerach polskich, 

Po szeregu zapytań ze strony obrońcy oskarżos 
nego adw. dr. Wożniakowskicgo rozprawę odro- 
czono na dzień dzisiejszy, w którym spodziewany 
jest wyrok, 


Związki I zgromadzenia 


DLA BIBLIOTEKI ZWIĄZKU STOWARZY. 
SZEŃ ROBOTNICZYCH W KRAKOWIE złożyli: 
Redakcja „Strzełca* 2 roczniki; Redakcja „Czy- 
nu“ 2 roczniki; Ludowe Spółdzielcze Tow. Wyda- 
wnicze, Lwów, 30 tomów; Książnica Polska, War- 
szawa, 53 tomy oraz 8 map, Księgarnia E. Wende 
i Ska 64 tomy, Księgarnia K. Leśniaka, Kraków, 
5 tomów. Razem 156 tomów. Poprzednio wyka 
zano 182 tomów. RAZEM 336 TOMÓW. KIOŻ 
NASTĘPNY? © 

POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO WYDZIAŁU 
RADY ROBOTNICZEJ odbędzie się w piątek 16 
lutego, punktualnie o godz. 7 wieczór, w scekretas 
rjacie Rady Robotniczej, ul. Dunajewskicgo 5, 
U piętro. 

„ZŁBRANIA PARTYJNE DZIELNICOWE odbę- 
dą się: 

w Czarnej Wsi Nr. 71 we środę 14 lutego br, o 
godz. 7 wieczór, refer. rm. dr. Muller; 

w Nowęj Wsi w sali Neulingera we czwartek 
15 lutego br. o godz. 7 wieczór.; refer. rm. tow. 
Jaroszewski; 

w Zakrzówku we czwarkte 15 lutego br. o godz. 
7 wieczór, w lokalu konsumu robotn. „Postęp”, 
reier. rm. tow, Packan; 

na Warszawskiem Nr. 77 w sali Flaumenhafta, 
w niedzielę 15 lutego o godz. 4 po południu, refer. 
rm. tow. dr. Rosenzweig; 

w Płaszowie, ul. krzywda 13, w niedzielę 18 lu- 
1p br. o godz. 4 po poludniu, refer. rm. tów. 

iffer. 

SEKCJA AKADEMICKA 8PS urządza w pią- 
tek 16 bm. o godz. 7'30 wieczór, w lokalu Czytelni 
Robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5, li piętra, 
odczyt kol, Wandy Gancwolówny na temat: „Pro- 
gram maksymalny Polskiej Partji Socjalistycznej". 
Goście miłę widziani. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAKOWSKIEGO 
ODDZIAŁU ZWIAZKU METALOWCÓW  odbę- 
dzie się w piątek 16 bm. o godz. 6 wieczór. Spra- 
wy ważne, obecność wszystkich członków zarzą- 
du konieczna. 

BACZNOŚĆ TOKARZE KRAKOWA [ OKOLI- 
CY! We czwartek 15 bm. o godz. 6 wieczór, w 
sali Związku robotniczego ui. Dunajewskiego 5, 
odbędzie się odczyt zawodowy, na który zarząd 
sekcji wszystkich tokarzy zaprasza. 

ZGROMADZENIE WDÓW ! SIERÓT VO PO- 
LEGŁYCH NA WOJNIE I EMERYTEK © uędzie 
się we czwartek 15 lutego, o gotz. 5 no południu. 
«w sali Związku stowarzyszeń robotniczych (ul. 
Dunajewskiego 5, Hf piętro). Jawcie się jak majli- 
czniel. Osganizzcia Kobiet SEZ 

w krako wie. 


Nr. 


CYRK „OLYMPIA” W KRAKOWIE 


Dziś we środę o B-ej wieczór 


Wielkie Przedstawienie, 
Słoń-kalog. — Konie-karły, — Tresura psów, — Klowni 
i 10 innych ciekawych atrakcji. 

Qd 16 bm. zupełnie nowy procrim. 
Biiety wcześniej i już ua nowy program nabyć można 

2 w Rynku uł. 30. h 


HRONIKA 


—— — 
Kraków, 14 lutego. 
Popieiec 


Na ogó! karnawał tegoroczny mie odznaczał się 
tym nastrojem szału, co poprzedni. Brakło tym 
razem owej nadzwyczajnej atmosiery upojenia, 
która w zeszłorocznym karnawale porywała 
wszystkie warstwy społeczeństwa i wciągała' je 
w tantcziiy wir zabaw bez upamiętania. I teraz 
tańczono dużo i pito dużo, ale jakoś nie było tej 
wesołości bceztroskiej, która znamionowała kar= 
nawal w roku ubiegłym. Jakaś nieokreślona zmo- 
ra tłumiła tym razem nastrój. Czy to niewesołe 
wypadki polityczne, czy tuż przerażający wzrost 
drożyzny i spadek waluty. czy, wreszcie jedno i 
* drugie razem zaciążyło na umysłach, wytwarza- 
wac poczucie niepewności i niepokój na dnie dusz, 
— dość, że bawiono się nieszczególnie. 

Tylko cndegki karnawał szalał — nie w salach 
palowych, co prawda, i nie na wesoło, lecz na 
morderezo. Czy i tej maskaradzie popięlec koniec 
połuży, — niewiadomo. W każdym razie teraz 
przyjdą gorzkie żale... 

—000— i 


Krzywda nauczycieli kontraktowych 


Jednym z dziwolągów naszej aóministracji 
szkolnej jest nicznany szerszym kołom fakt, że 
krakowskie szkoły przemysłowe podlegają . nie 
krakowskiemu, lecz iwewskiemu kuratorjum. Na- 
stępstweim tego osobliwego Stanu rzeczy jest to, 
że kontraktówi nauczyciele tych szkół do dziś 
dnia nie otrzymali pensyj za luty. Zwrócili się 
przeto do ministerstwa oświecenia i do kurato- 
rium lwowskiego z następującą skargą (o której 
powiadomili też posła Smulikowskicgo z prośbą 
o interwencję): „Orono kontraktowych nauczy- 
ciii krakowskich szkół przemysłowych, nie o- 
tzymawszy do dnia dzisiejszego poborów nale” 
żnych za styczeń br. konstatuje, że takie postę- 
puwunie jest lekceważeniem ich pracy. a w obe~ 
cnych warunkach i przy gwałtownym spadku 
waluty, stanowi wielką krzywdę. Brak środków 
do egzystencji piezbędnych stanowi katastrofę 
dla ludzi i tak już aż nadto pokrzywdzonych i 
uniemożliwia im pracę. Wyjątkowo szkoła prze- 
niygłowa meska otrzymała pensje $ lutego. Wo- 
bec tego zwracają się niżej podpisani nauczyciele 
kontraktowi ze skargą i proszą w formie katego- 
rycznej © zabezpieczenie ich w przyszłości przed 
krzywdą tego rodzaju”. i 

—000— 

(k) MNIEJSZE MIESZKANIA. Dnia 12 lutego 
1923 odbyło się w obecności członków prezydjum 
miusta posiedzenie Zarządu m. Towarzystwa bu- 
dowy mniejszych mieszkań, „na którem po dłuż- 
szej dyskusji, dotyczącej najbliższej , działalności 
Towarzystwa, uchwalono zwołać walne zgroma- 
dzenie na 15 marca. Zgromadzenie to odbędzie się 
w gali koniercucyjnej magistratu o godz. $ po po- 
ludniu. Na porządku dka uz sy To- 

arzystwa oraz wnioski i zapytania ów. 
"OTWARCIE NOWEJ FABRYKI CZEKOLADY. 
wczoraj wobec zaproszonych przedstawicicii pra» 
sy, właściciele fabryki wyrobów czekoladowych 
„Optima“ przy ul. Twardowskiego w Podgórzu, 
demonstrowali sposób wyrobu czekołady. Obecni 
byli świadkami, jak ziarna kakaowe, sprowadzane 
z Hulapi, są przerabiane w masę czekoladową, 
aż do gotowych fabrykatów w opakowaniu. Fa- 
bryka mieści się w wielkim budynku dwupiętro- 
wym, a w obszernych halach poruszają się dzie- 
siątki maszyn najnowszej konstrukcji firmy „Lel- 
man“, pędzonych maszyną parową o sile 180 koni, 
oraz motorem elektrycznym o sile 75 H. P. Nadto 
fabryka posiada własną drukarnię, introligatornię, 
warsztat stolarski, oraz pakownię, biura i obszer- 
ne magazyny, pelne surowca. Prezesem Rady 
nadzor zej przedsiębiorstwa jest znany przemy- 
słowięc Marcet Dutkiewicz, dzięki którego inicja- 
tywie w ciągu dwóch lat wybudowano całą „wiel. 
ką jubrykę pod kierownictwem inż. Tislowitza i 
inż. Fnrlicha, W Radzie nadzorczej zasiadają nad- 
tu dyr. Sowiński, dr. Woźniakowski, H. Tislowitz 
inni, Fabryka wyrabia dziennie 5000 kg czekola- 
dy i tvież pomadek, skutecznie konkurując Z Wy- 
'oDbauni zagranicznymi. 
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Podwyższenie taryfy tramwajowej 


Utrzymanie ruchu na „dwó ce“ 


We wtorek o g. 5 po poł. zjawila się u prezy- 
enta Federowicza dęputacja wiecu obywatelskie- 
go z dzielnie Czarna Wieś, Nowa Wicś i Łóbzów, 
prowadzona przez r. m. tow, dr. Millera, która 
przedłożyła uchwały wiccu w sprawie utrzyma- 
nia ruchu tramwajowego na linji Nr. 2 i w spra- 
wie otwarcia łażni ludowej przy ul. Karmelickiej. 
Prez. Foderowicz oświadczył, że na razie utrzy- 
many będzie ruch na linii tramwajowej Nr. 2 aż 
do możliwości używania tej linji, oraz że poczy- 
niono starania celem otwarcia łaźni ludowej. 

Następnie odbyło się posiedzenie komisji tram- 
wajowej. Dyr. Fischer przedłożył wnioski w spra- 
wie podwyżki taryty tramwajowej. R. m. dr 
Miller wskazał, że taryfa powinna być podwyż- 
szana stopniowo j częściej, oświadczył, że pód- 
wyżka ze względów walutowych i wobec pod- 
wyższenia płac jest konieczna, jcdnakowoż klub 
socjalistyczny wstrzyma się od glosowania, gdyż 
niema zaufania do gospodarki dyrękcji tramwaju. 


Klub domaga się, aby do komisji. kontrolującej o- 
becne gospodarkę traniwaju, zawezwano facho- 
wego znawcę, któryby wydał orzeczenie o stanie 
teciinicznym i gospodarczym traniwaju. Dalej do- 
mwaga się przedłożenia planu inwestycyjnego i roze 
budowy tramwaju. 

Wicepr. tow. dr Bobrowski wykazał koniecz- 
ność regularncgo ale stopiuowego podwyższania 
taryfy tramwajowej. Senator tow. Englisch pod- 
niósł bkategoryczne żądanie utrzymania ruchu 
tramwajowego na linii Nr. 2. 

Prez. Fcderowicz oświadczył, że postulaty, pode 
niesione przez tow. dr. Millera, będą rozważane 
na posiedzeniu Rady nadzorczej, a ruch tramwa- 
jowy na linji Nr. 2 będzie utrzymany. 

Newa taryfa, która będzie obowiązywać po u- 
chwale Rady miejskiej w przyszłym tygodniu, 
wynosi 306 marek, dla robotników į urzędników. 
150 mk, dła dzieci i młodzieży szkolnej 69 mk. 


Podwyższenie cen wyrobów masarskich 


(k) Magistrat podaje do wiadomości, że woje- 
wództwo zatwierdziło następujące ceny maksy- 
malne wyrobów masarskich, obowiązujące w mie- 
ście Krakowie: 

Za 1 kg.: wieprzowiny 6.500 marek, kotletów 
wieprzowych 7.000 marek, szynki wędzonej suro- 
wej w całości 8.700 marek, szynki gotowanej 8.900 
marek, szynki krajanci na części 10.700 marck, 
szynki westlalskicj 10.700 marek, polędwicy pie- 
czoncj 11.800 marek, karczku gotowancgo wędzo- 
nego 10.700 marek, boczku zwijancgo gotowanego 
10.500 marek, klełbasy surowej 6.400 marek, kiel- 
basy siekanej 7.000 marek, kiełbasy wieprzowej 
(t. zw. wiejskiej) 9.800 marek, kicłbasy krajanej 
8.100 marek, kiełbasy polędwicowej 10.700 marek, 
wędzonki surowej 8.400 marek, wędzonki gotowa- 
nej 8.700 marek, salcesonu zwyklego 4.600 marek, 


salcesonu z głowizny 5.600 marck, kiszki pasztetow 
wej 5.400 marek, ozoru gotowanego 10.700 marek, 
kiszek w 3 gatunkach 2.500 marek, kabanosów 
10.200 marek, sardelek 7000 marek, kicłbasek wie- 
deńskich 8.860 marek, mieszaniny 8.900 marek, 
słoniny białej į bilu 9.600 marek, słoniny papryko= 
wanej 10.200 marck,.smalcu 11.500 marek, sadła 
11.000 marek. 

Magistrat wzywa interesowanych, aby cenniki 
przedłożyli Komisarjatowi Targowemu w termi- 
nic dni © do zawtzowania. Cenniki mają być wy- 
wieszone na ścianie wewnątrz lokalu przemysło= 
wcgo oraz na szybie wystawowej, tak, aby byty 
czytelne z zewnątrz lokalu. 

Przekraczający powyższe ceny będą karani a- 
resztem do 3 miesięcy į grzywną do, 1,000.000 ma- 
rek lub jedną z tych kar. 


Piekarze żądają nowej podwyżki cen na pieczywo 


(k) Piekarze krakowscy wnieśli wczoraj do ma- 
gisiratu nowy cennik na chieb i bulki. Zadania 
swoje motywują ogromnemi zwyżkami cen mąki, 
posiępujacemi z dnia na dzień. Postulaty picka- 


rzy rozpatrywane będą na dzisiejszej komisji cej 


nikowej, poczem powzięta przez członków komisji 
uchwała, przedłożoną zostanie natychmiast woje- 
wódziwu do zatwierdzenia. Nowy cennik jest 
mnicj więcej o 1U proc. wyższy od obecnego. 


” 


Nowa faryfa pocztowa 


Z dniem 15 lutego 1923 wchodzi w życie nowa 
taryfa pocztowa dla obrotu wewnętrznego i dla 
obrotu zagranicznego, w której oprócz zinian ta- 
ryjowych wprowadzono nową należytość mani- 
pulacyjną, a to 200 marek od każdego przyjętczo 
przekazu pocztowego. zaś należytość manipułacyi- 
ną od paczek wartościowych ograniczono do pa- 
czek o podanej wartości ponad 50.000 mk. i usta- 
łono na 2000 mk. od paczki. Nowa taryfa poczto- 
wa opiewa: , 

A. WEWNĘTRZNA TARYFA POCZTOWA. 

1. Listy zwykłe do 20 gr. 300 mk. ponad 20 gr. 
do 250 gr. 600 mk, 

Z. Kartki pocztowe pojedyńcze 150 mk., z odpo- 
wiedzią 300 mk. i h 

3. Druki zwykłe do wagi 50 gr. 50 mk, do wagi 
106 gr. 100 mk, do wagi 250 gr. 250 mk, do wagi 
500 gr. 400 mk, do wagi 1000 mk. 6C0 marek, 

4. Druki dla ocięmniałych do wagi 600 gr. '10 
marck, do wagi 1000 gr. 20 mk, do wagi 1500 gr. 
30 mk, do wagi 2000 gr, 40 mk, du wagi 2500 gr. 


5. Papiery haudlowe j próbki towarowe: do 
wagi 250 gr. 200 mk, do wagi 500 gr. 400 mk, do 
wagi 1000 gr. 500 marek, 

46. Przekazy: a) należytość ruaripulacyjna od 
każdego przyjętego przekazu 200 marok, b) nalo- 
żytość od sumy przekazowej za każde 10.000 mk. 
50 marek, 

7. Listy wartościowe: a) należytość za listy 
zwykłe do 20 gr. 300 marek, do 250 gr. 600 mk, 


Wielki pożar 


(k) Wczoraj o godz. 4 nad ranem zawezwano 
straż pożarną na ul. Twardowskiego |. 73 na Za- 
krzówku, gdzie wybuchł pożar w 'obejściu gospo- 
darskiem p. St. Bryiskicgo, Wójcika i Nawrockie- 
go. Na miejsce przybyła straż pożarna w siłe 
dwóch plutonów i zastała pionące zabudowania, 


-50 mk, do wagi 3000 gr. 60 mk, 


b) należytość za polecenie 300 mk, c) należytość 
od dckląrowanej wartości za każde 10.000 mk. 
50 marck. 

8. Paczki: do wagi 1 kg. 600 marek, do "gi 
5 kg. 2.500 mk, do wagi 10 kg. 5.000 mk, do wagi 
15 kg 7.506 mk, do wagi 20 kg 10.000 marek. Za 
paczki z podaną wartością pobiera się oprócz te- 
go a) należytość od wartości za każde 10.000 mk 
lub częsć tychże 50 mk, b) przy paczkach ponad, 
50.000 mk wartości nadto opłatę manipulacyjną od, 
każdęj paczki po 2.000 mk. 

9. Polecenie przesyłek pocztowych 300 mk. 

10. Za pośpieszne doręczenie przesyłek listo« 
wych oraz zawiadomień o nadejściu listów wart. 
przekazów i paczek 1.000 mk. 

11. Za doręczenie fłzekazów 1 listów warto- 
ściowych do 100.000 mk 200 mk, do 300.000 mk 
500 mk, do 500.000 mk 1000 marck. 

12. Za doręczenie paczek należytości o 100 ngc. 
wyższe, jak obecnie. 

13. Należytość za wniesioną reklamacię 300 mk. 


B. ZAGRANICZNA TARYFA POCZTOWA 
a) do Czechosłowacji, Rumunji i Węgier: 
_ 1. Listy zwykle do wagi 20 gr. 400 mk, za ka- 
żdę dalsze 20 gr. 250 mk. 

2. Kartki pocztowe za kartkę pojedyńczą 200 
marek. 

3. Inne przesyłki według taryfy dla reszty za- 
granicy niżej pod b); b) Do innych krajów zagra» 
nicznych wszystkie stawki taryfowe podnoszą się 
o 150 procent ponad obecne. 


w Zakrzówku 


którę już nie zdołano uratować od zupełnego znis 
szczenia. Spłougły dom, stajnia i stodoła, Szkoda 
olbrzymia. Pożar wybuchł prawdopodobnie od 
iskry z komina, która padla na słomiane pokry- 
cie stodoły. 

~ 000- 


KRAK. TOW. LEKARSKIE. Dziś we środę pun- 
ktualnie o godz. 8 wieczór. p. nadradca skarbu 
Zawisza udzieli czionkom Tow. wyjaśnień w spra- 
wie podatków, poczem nastąpi odczyt doc. Osza- 
skiego p. te „Różne postaci tycia u ludzi“. 

WIELKIE WŁAMANIA. Onegdajszej nocy nie- 
wyśledzeni sprawcy dostali się do składu skór p. 
Adolfa Szarfa przy ul. Bocheńskiej L 6 i skradli 
około 270 skórek przeważnie szewrowych, war- 
tości blisko 12 rmiljonów marek. Złodzieje przedo- 
stali się przez parkan od ul. Wawrzyńca do po- 
dwórza, a następnie wybili w murze dziurę, przez 
którą dostali się do składu. — W czasie od 9—12 
bm. skradziono z zamkniętego sklepu B. Lewen- 
bauma przy ul. Długiej 1. 22 sztukę zefiru, dwa tu- 
ziny perkalowych chustek na głowę, kilkanaście 
metrów materji na ubrania i t. d., łącznej warto- 
ści 3 miljonów marek. Sprawcy wyłamali w fron- 
towych drzwiach sztabę żelazną, wybili szybę i 
przez otwór w drzwiach dostali się do sklepu. 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po po- 

łudniu o godz. 3 przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej, na którem powtórzeni będą „Zbójcy*, Z 
pp. Żmijewską, Krasnowieckim, Brackim, Działo- 
szem w rolach głównych. Wieczorem po raz 18 
„Popas Króla Jegomości*, który potem powtórze- 
niu ze względów repertuarowych będzie mógł 
wrócić na afisz dopiero w ostatnim tygodniu b. 
miesiąca. Rolę Kajetana w „Popasie* po chorym 
p. Miarczyńskim gra p. Kustowski. Jutro i pojutrze 
„Sławna artystka”, Przygotowania do „Janosika“ 
dobicgają końca. Pracownie teatru i warsztaty 
Muzeum przemysłowego wykańczają nowe deko- 
racje, kostjumy i rekwizyty według projektu p. 
Andrzeja Pronaszki. Sztuka urozmaicona będzie 
śpiewami, wykonawymi przez chór oratoryjny ł 
tańcami, do których przybywa grono amatorów 
górali z Czarnego Dunajca. Premiera „Janosika“ 
graną będzie w sobotę 17 bm. 
' Z TEATRU BAGATELA. Dzisiaj „Szyldkreto- 
wy grzebień* z Nowackim w głównej roli. Jutro 
we czwartek Ewy Soplicy „Żongler*. W sobotę 
po południu po raz ostatni „Gobelin“, w niedzielę 
„Sublokatorka*. Obie sztuki zejdą potem na czas 
dłuższy z afisza. „Kobieta, która mści swe krzyw- 
dy“ (Wiera Midcewa), nowość rosyjska, wchodzi 
na afisz Bagateli w poniedziałek 19 bm. w reżyse- 
rii Nowackiego. f 

OPERA I OPERETKA. Ku uświęceniu dnia ak- 
tora polskiego daną będzie dziś we środę operet- 
ka „Taniec miljardów“, która graną będzie dziś i 
4utro we czwartek. W sobotę opera Wagnera „Lo- 
bengrin*. 


Z Z Poiski 


WARSZAWA ZACIĄGA 5-MILJARDOWA PO- 
ŻYCZKĘ Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
zwołane w terminie nadzwyczajnym, miało na 
na względzie uchwalenie 5-miliardowej pożyczki 
u rządu na pokrycie bieżących potrzeb. Pożyczkę 
uchwalono w pierwszem czytaniu. Dziś na porza- 
dku dziennym drugie czytanie. 

ZMARŁ WE LWOWIE w dniu 8 lutego tow. 
Władysław Kurtyjanyk, kaflarz, przeżywszy lat 
37. Już jako młody łó-letni chłopak wstępuje w 
szeregi towarzyszy i staje do pracy organizacyj- 
nej. I od tego czasu zaczyna się chlubna karta je- 
"go działalności. Jako długoletni członek Zarządu 
Stowarzyszenia i wiceprezes pracuje nięzimordo- 
wanie na niwie pracy organizacyjnej. Wskutek 
wybuchu wojny Światowej przerywa swoją pracę, 
dostając się następnie do niewoli rosyjskiej, tuła 
się z miejsca na miejsce, u upadając na duchu, a 
gdy doszła go wiadomość, że Ojczyzna wolna, 
wraca do rodzinnego miasta, aby swoje nadwąt- 
lone chorobą piersiową zdrowie poświęcić do re- 
sfty umiłowanej sprawie. Kładzie inicjatywę u- 
tworzenia własnej placówki współdzielczej, która 
dziś dzięki jego twórczej myśli pomyślnie się roz- 
wiia. Jako sekretarz Centralnego Związku robo- 
tników budowlanych w Polsce, tuła się z miejsca 
na miejsce po całej Małopolsce, służąc każdej pla- 
zówce zawodowej na prowincji radą i wskazówką. 
Nieubłagany los wyrwał nam z przerzedzonych 
już wojną szeregów dzielnego i w pełni chęci do 
pracy towarzysza, to też pozostawił w żałobie 
całą brać kaflarska we Twowie. Cześć jego pa- 


mieci! 1 zaGranicy 


NIEMIECKA OFIARNOŚĆ. Rząd niemiecki pro- 
wadzi walkę przeciw okupacji francuskiej w za- 
głębiu Ruhry. Walka ta wymaga poświęcenia, 
gdyż dotąd robotnicze strajki i wydalania urzęd- 
ników pochłonęły wiełe ofiar. Aby dotkniętym 
strajkami i wydałeniami przynieść pomoc — poza 
pomocą państwową. — zbiera się w całych Niem- 
czech składki na „ofiary zagłębia Ruhry“. Zbie- 
raniem składek zajmują się także gazety. W „Ber- 
ner Tageblatt* z 10 lutego wykazane są składki 
w sumie 472 milionów marek, na które złożyły sie 


NAPRZÓD: 


riljonowe datki wielkich firm i drobne (od 20 ma- 
rek) datki biedaków. | 

Ta ofiarność jest jednym jeszcze dowodem, jak 
spoleczeństwo niemieckie reaguje na — jego zda- 
niem — niesprawiedliwe postępowanie Francu- 
zów. Powinno to być zachętą i dla naszego spo- 
łeczeństwa, w którem ofiarność choćby ua najpię- 
kniejsze cele jest mininialną. Naród, który sara so- 
bie nie pomaga, nie ma prawa liczyć na obcą no- 
moc. 
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Reperizar 


; M 
Teatr im, Ju), Słowackiego 
Sroda o godz. 3 popoł.: „Zbójcy*. 
Wiecz. „Popas Króla Jegomości*, 
Czwartek: „Sławna artystka“. 
Piątek: „Sławna artystka”. 
Sobota: „Janosik“ bajka w 4 akt. A. Galicy. (No- 
wośćl). 
Teatr Bagatela 
Środa: „Szyldkretowy grzebień". 
Czwartek: „Zongler”. 
Piątek: „Szyldkretowy grzebień”, 
Sobota popol.: „Gobelin“ (ceny zniżone). 
Wieczór: „Żongler”. 
Niedizela popoŁ: „Sublokatorkaą* (ceny  zniżone. 
Wiecz. „Szyldkretowy grzebień”, 
Poniedziałek: „Kobieta, która mści swe krzywdy” 
(Premjera). | 
i Teatr miejski Opera i Operetk 
Środa: „Taniec miljardów”, 
Czwartek: „Taniec miljardów”. 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Lohengrin“ (Premjera). 
Niedziela popoł.: „Bajadera“. 
Niedziela wieczór: „Lohengrin“. 
Uniwersytet Ludowy im, A. Mickiewicza 
Sala Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5 
Początek punktualnie o goz. 630 wieczór 
Czwartek 16 lutego, godz. 4 popoł. w sali fabry- 
cznej firmy Zieleniewski S. An Grzegórzki 51. St. 
Kunicki „Świat niewidziany”, 
Kollegium wykładów naukowych 
- (Rynek A—B 39). 
Początek o godz. 7? wieczór. © 
Środa prof. Akad. Górn. dr inż. Jan Krauze: „Zna- 
czenie transportu dla rozwoju ludzkości”. 
Czwartek prof. Uniw. dr Mari. Szyjkowski: „Wał 
ka z szatanem w liryce młodej Polski“. 
Sobota, dr Melanja Grafczyńska: „Twórczość 
SAGE (z ilustr. muzyczną). i 
iedziela o godz. 6 wieczór, ks. Fortunato Gia- 
nini: „Il fascismo nella vita italia“. 


prześląd gospodarczy 


"GIELDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE 
Kraków (PAT) Żyto 113.000 loko Czrana, owies 
36.000, jęczmińe 80 tys. mąka żytnia 70 proc. 170 
tys. do 180 tys., mąka pszenna 245 tys, do 270 tys. 
Tendencja zwyżkowa, dowóz mały. 
O BEZPOŚREDNI RUCH POCZTOWY MIEDZY 
POLSKA A ROSJĄ 
Warszawa (Tel. wł. Naprzodu) W tym tygodniu 
wyjedzie do Moskwy wiceminister poczt p. Do- 
"browolski w towarzystwie st. referenta p. Łuka- 
siewicza celem zawarcia umowy z Rosją o bez» 


pośrednie połączenie pocztowe, które dotąd odby-; 


wało się przez Rygę. 
TELEGRAMY GIEŁDOWE 
Warszawa 13 bm. (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty: Dołary Stanów Zjednoczonych trans. 
43.000 43500 sprzedaż 43700 kupno 43300. Dolary 


kanadyjskie trans. 43500. Franki belgijskie trans. 


2395, Korony czeskie 1320, Marki niemieckie 1'41 
150. Czeki: Gdańsk trans. 1'39 1/47 i pół 142 
sprzedaż 1'44 kupno 1/40. Belgja trans. 2450 2390 
2420 sprzedaż 2380 kupno 2368. Berlin trans. 1'39 
1*47 j pół 1'42 sprzedaż 1'44 kupno 1'40. Londyn 
trans. 204.060 200500 208250 sprzedaż 205.000 
kupno 203.000. Nowy Jork 43000 43500 sprzedaż 
43700 kupno 43300. Nowy Jork drobne sprzedaż 
43650 kupno 43250. Paryż trans. 2730 2785 2775 
sprzedaż 2715 kupno 2665. Praga 1300 1375 sprze- 
daż 1315 kupno 1385, Szwajcaria 8150 sprzedaż 
8225 kupno 8145. Wiedeń 0'66 065 i pół 066 sprze 
daż 0:63 kupno 061. Włochy trans. 2200 2250 
sprzedaż 2125 kupno 2075. 

Zurych 13 bm. (PAT). Berlin 90184, Holaudija 
210'35. Nowy Jork 532 i pól, Londyn 2495, Paryż 
32'95, Medjolan 25/60. Praga 1575, Budapeszt 
020 i jedna czwrta, Bukareszt 260, Belgrad 515, 
Sofia 3'15. Warszawa 00135. Wiedeń 000*75, Au- 
strjacka korona stemplowana 0/0075 i pół. 
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Giełda krakowska z 13 lutego 

2 ZD EZR zzz sg zy 

|= Waluta Mars owt fi 

(tdk aao | tew oska ana | 
Waluty i oowizy. _ Awono | sarieusż | huono | owrzedaz_ y Transsxcje 


„olary St.Zjed.| 43.000| 45.000 15.006 | 45000 | 
„a kanad. 

tranki irane. .|2600.— | 2800.— j 2650.— 2850.— | 2800| 
»  belgija., | l j i 
szwaje.| S200 — | 8500— |8200 ~ ; 8500- } 85004 
unty szterlin || 208.000 | 213000 | 208.000 | 213.000 | 212000 
Marki niemiecj 125|  Ló0ż 1353| 160] 146 
korony aust- —55| — 65| —55! —65| 063 
„ osaskori || 1270 — | 1375— || 1275 = | 18575 — | 13451 
„ węgiers. | | 1878, 
„ duńskie g 
Lei rumuńskie f 
Liry wtoskie .| 2100 — | 2306— PYTA 2200! 
; t 


Floreny holen] | 


e na 
Waluta markowa = | 
onar. | zadano! Iransakcje || 


Akcje bankowe. 


Bank Przemysł. 1—V em. || 4500— | BUUU'— 4900 È 
Bans Hipoteczny . +. . | 1000 — | 2000- fi 
Baag Matopolski. «es „. i| 2000 | 3000] 23525 f 
Ziemski Bank Kredyt «. | 2300-— | ZBUQr== | 
Powszechny Bank Kredyt. | 700r— | 800— H 
Akce Bank Związk. lVi] | 1300— | 1400— Ę 
Bank Komercjalny I-—iV | 850—]| 250 — hi 
Bank Handl. w Warszawie m 
Bank 4wiąz. Spółek Zarob. | 19.000| 21.000) 20000 
Bank Ziemski, Łańcut .. | 500—| 600: — 

Mujonówka » „ - «. «. - da, j 


Wauiuta markowa 


Akcja tow, handi, | przem. 


P.T. A. AV em. ,.. 1. 
Mpe +.  sessav2 


429 — 450 


„Poarma”* (B. Jawornicki) | 15.000 | 20.000 117000 - 18500, 
„Polski Glob" ...„....|| 900— | 1000— | 975—1u60 
O Hartwig, Poznań, ..,,| ==] —=— 

zegiuga Poiska .... „. || 10007— | 1200'— | 1025—1100 
Zieleniewski I-II em. ses“ || 77000 | 382.000 81u 0—73000| 
Warsz. Parowozy lk em. || 10.000) 12.000 |10500—1 1200 
H.Cegielski, Poznań I-VI || 130.0w | 140.000 137000 
„Poięga* Tow. huty żal -j —= 

| loBmaiesz( 1 E 0 7% wj —— 

„Irzepinia” L—V „ex* . „| 25.000, 28.000 126800——27500 
Rs OKUP O Ne eo AEP UUU — | TUUU = 

MULUMOLOF se «+ «4: « » f 2500 — | 3500 — | 3100—2900 | 
Poruand-Usm. Szczakowa —— —_— ! 
GOrEA . | « saa s+++.2]|| 60,000] 65.000 [i3500 —8400 
MATRA, 5 a Mrok zg +2.) G62W0U0| 72.000 (64500— U0u0 
iepege (IV ......,.| 33000] 43.U0U |a0500—41UUU 
Poisga Natta „  « «a.» 8500] 9.5u0| 3U00—9400 
DIROS s newsa ss ss+> || G6U.UU0]| 65.UU0 
POŻAL. - «o ae sa are. || GUOO — | BUUU— 2500 
"Młuszcze Trzebinia .-..| 33.000| 238.000 

„Krasus“ I—Vi em. ...|| 13.000] 15.000 [13500—1400 
Porcelana Cmielów . .. „| 38.000] 42.u0u 35000 | 
kabr. cukru w Ubodorowie || 57.000 | 62.00 [53500 — 6100] 
ulektr. Siersza 1—iIV am. || GOUU—= | 7000*— | 6000 -65u 
Sług «+ s awawaa. „ | 7500.— | 86 | 8000 


Zakłady przem. „Ryngraf* —— 
S W. XAiemojowski s- +s 
Fabr. kap. w Myślenicach 


—=000— 


Niemcy ratują swą markę 


Wiedeń (PAT) „Neue freie Presse“ donosi z 
Berlina, że bank Rzeszy rzuca ponownie wielkie 
ilości dewiz na targ, zwłaszcza funtów  angiel= 
skich. Słychać, że bank Rzeszy otrzymał w Lon- 
dynie kredyt na ten cel w wysokości 500 tysięcy 
fuotów szterlingów na zastaw kruszców szlaches 
tnych. To umożliwiło bankowi Rzeszy4 że także 
wczoraj rzucił na rynek ogromne ilości dewiz ob- 
cych, czem spowodował spadek obcych dewiz. 
Dolar spadł do 27.000, choć po zamknięciu giełdy: 
podskoczył znowu do 29.000 marek. Sprzedaż 
funtów angielskich na giełdzie uważana jest za 
początek nowej centralizacji obrotu dewiz. Nie 
wiadomo, czy bank Rzeszy będzie mógł w najs 
bliższych dniach dalej sprzedawać obce dewizy. | 


SKŁADKI 


DLA RODZINY Ś.P. TOW, KAŁUSZEWSKIE- 
GO: Organizacja malarzy w Krakowie 20.000 mk, 


"NA SPROWADZENIE ZWŁOK POLEGŁYCH 
POD ROKITNA  Śtcianja Malinowska zamiast 
kwiatów na grób męża śp. Aleksandra w dniu jego 
imienin 25.000 mk. 


DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
4021 Pamięci Franc. Gabrjela Kutlińskiego ppor. 
29 p. strzelców Kaniow, — matka, 4022 Pol, Zwią- 
zek zawod. chrześć. służby domowej, 4023 Rodzi- 
na Abłamowiczów -— linja Nieporelska, 4024 Pa- 
mięci Teresy Jadwigi Pape przyjaciółki młodzie- 
ży, 4025 Pam. Emila Wedla — żona z dziećmi, 
4026 dr med. Franc. Kobyliński — Warszawa, 
1027 Pam. Kazim. Małynicza, legion. l. bryg. wię- 
źnia Szczypiórny, 4028 Personal biur. i techn. Sp. 
akc. „Tłocznia” w Warszawie, 4029 Pracown. 
zakład. ostrow. w Ostrowcu, 4030 —- 1—2 (3 ceg.) 
Sejmik powiatowy grójecki i rezerw. 3813 Oldze 
Jelonkównei w dniu imienin Kazek Rusinek. Poza- 
tem pp. Jadw. Wojtyczkowie złożyli na odnow. 


Wawelu 20.000 mk, 
kaj 00 0 — 


22.000 RA 
5.000 


. 
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NAPRZÓD 


Ludność pod okupacją oswaja się z obcą władzą 


Rechitakkausegy (PAT). U władz sojuszniczych 
ziawiła się delegacja ludności z prośbą o cofnięcie 
zarzączeń, zabraniających ruchu ulicznego mię- 
dzy godz. 9-tą wieczór a 6-tą rana. Delegacja o- 
trzymaia odpowiedź, żę zarządzenie będzie trwa- 
io tak długo, dopóki kupcy nie zaprzestaną sabo- 
łażu w stosunku do kljenteli francuskiej i belgij- 
skiej, Na skutek powyższego oświadczenia niektó- 
re sklepy zosiały otwarte, 

MIMO TO SABOTAŻ TRWA DALEJ 

Kolonja (PAT), Dziennikarze zagraniczni nie 
mmogii wzzoraj wieczór wysłać depesz wobec prze 
rwania komunikacji między Dusseldortem, Pary. 
żon a Moguncją, spowodowanego sabotażem. 

OKUPACJA BELGIJSKA 

Diisseldori (PAT). Wojska belgijskie zajęły 
wczoraj tano Wesel j Emmerich, gdzie znajduje 
się urząd kontroli celnej towarów, pochodzących z 
biolaudji, alvo do Holandii wysyłanych. 

WALKI I PROTESTY 


Gelsenkirchen (PAT). Agencji niemieckiej poli- 
Jlicji bezpieczeństwa zatrzymali samochód, wiozą- 
cy dwóch żandarmów francuskich. Wskutek tego 
wywiązała się wałka, podczas której obaj żandar- 
mi i jeden policjant odnieśli rany. 

Berlian WAT). „Lokalanzciger* donosi z Mona- 
styru, że prezes regencji wystosował da generała 
Devighes w Dusseldoriię protest przeciwko postę- 
powaniu generała Laiguelte w Becklinkhausen. 


Pojednawcze rozstrzygnięcie 


Konstantynopol (PAT) Kola tureckie zaprze” 
czają katcgorycznie wiadamości o złożeniu przez 
Turkńw ulumatum wycofania w terminie trzy- 
dniowym okrętów wojennych, znajdujących się w 
Smyrnie. Przeciwnie, rokowania w tej sprawie 
tiwają w dalszym ciągu. Jest nadzieja, że nastąpi 
pojednawcze rozstrzygnięcie tej kwestii. 


.— 


SEJM 


. (PAT) Warszawa, t3 lutego. 
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia w 


"dyskusji nad expose ministra spraw zagranicznych 


pos. Dąbski (PSL Piast) oświadczył, że podstawą 
pokoju nie są pakty gwarancyjne, bez przymierza 
o sile odpornej. Obecnie Są trzy ogniska n.chez- 
pieczeństwa w Polsce: Rulwa, Lozanna i Kłajpe- 
da. Mowca zgłosił następującą rezolucję: „Trak- 
tar ryski z 15 marca 1921 ustala defimtywną gra- 
nicę między Polską, Rosją, Ukrainą i Białorusią." 

Pos, Rudziński (Wyzwolenie) wywodzi, że nie 
możemy liczyć na przyjażń Niemiec i Rosji, więc 
musimy szukać oparcia o Francję. W sprawie 
Kiujpedy interesy nasze zostały naruszone. Mugi- 
my się domagać najszybszego uznania. naszych 
granic wschodnich. 

Les. Korianty: Polityka polska może mieć tyl- 
ko jeden cel: utrzymanie warunków politycznych, 
wytworzonych przez traktaty bokojewe, które 
uam zaptwiuą rozwój pokojowy, 


= TOW. POS. PERL 
omawia stosunki wewnętrzne ententy. Oświadcza, 
Że mocarstwa, które wzięły na siebie rolę urzą- 
dzenia swiata, trawione są teraz antagoniamami 
„między soba. Mowca wątpi, aby spór obecny mor 
żnab yło oddać pod rozstrzygnięcie Ligi narodów, 
gdyż w przcciwieństwie do ministra twierdzi, żę 
iównorzędności. między państwami niema, Zgąs 
dza się na sąd mimstra o sprawach niczałatwio- 
nych. Nie chcemy ich już mieć więcej i domaga- 
my sie, aby spełniono niczbędne warunki dla ka- 
żdego państwa, rmanowicie międzynarodowego u- 
znania granic. Dlatego stronnictwo moje popierą 


myśl ministra, aby rząd į Stim wystąpił z żądą» 


niem aby mocarstwa sankcjonowął ynasze grani- 
ce wschodnie. Powinniśmy uniknąć tymczasowego 


załatwienia naszego stosunku do Litwy Kowień- 


skicj Z powodu Kłajpedy stosunek ten zaostrzył 
się Jeszcze w roku 1919 mocarstwa postanowiły 
oderwanie od Niemiec Kłajpedyaj straktować ją 
jako prowizorium aż do czasu ustalenia statutu 
bitwy i nie ulega wątpliwości, że ich tendencją 
było oddać Kłapedę wraz z okręgiem Litwie ko- 
wieńskicj, Ja nie sądzą, abyśmy tu micli wystę- 
Dbować z jakiemi politycznemi pretęnsiami Polski 
do takiego albo innego urządzenia tego okręgu. 

o tego nie mamy ani faktycznego, ani narodo- 
wego prawa j nie potrzebujemy używać naszych 
wpiywów w kierunku niekorzystnym dla Litwy. 
Powinniśmy się jednak dopominać przy tci spo- 


sobności energicznie o dostateczne zabezpieczenie 


E TE EOE 


PREZYDENT EBERT ZA WALKA WSZELKIMI 
ŚRODKAMI 

Karlsruhe (PAT). Prezydent Rzeszy Ebert wy- 
głosił tutaj do ludności dłuższe przemówienie, w 
którein oświadczył między innermi: Musimy pro- 
wadzić walkę jako bezbronny naród przeciwko 
wrogowi, który zaopatrzony jest we wszelkie Śro- 
dki wojskowe, Naszymi środkami walki są jedynie 
broń prawa, broń pracy. Tylko przy jedności i 
współpracy wszystkich możemy osiągnąć nasz 
cel, jaki mjest wolność i przysżłość szczęśliwa na 
rodu. i 

OKUPACJA HAMBURGA I PORTÓW 
BAŁTYCKICH 

Wieded (AW). „Der Tag“ podaje za „Deutsche 
Telegraphen Agentur“ nicpotwierdzoną skądinąd i 
bardzo nieprawdopodobuą wiadomość, że Francja 
czyni przygotowania da okupacji Hamburga, 
Szczecina j Gdańska (7). Idzie tu rzekomo o se- 
kwcestrację morskich çel. Rząd francuski miał już 
nawet poczynić starania © stworzenie punktu o- 
parcia dla iloty irancuskiej na morzu Bałtyckiem. 

KOSZTA OKUPACJI 

Wiedeń (AW). „Acht Uhr Abendblatt“ donosi z 
Paryża: Minister finansów oświadczył, że koszta 
okupacii zagłębia Ruhry wynoszą 40 miijonów 
tranków miesjięcznię. Ponicważ wskutek ekupacił 
nieunikmonem stanię się przedłużenie czasu służ- 
by wojskowej, przeto kosztą te w ciągu reku wy» 
niosą prawdopodobnie 750 mijonów franków. 


sporu o okfęty w Śmyrn.e 


WYJAZD ISMETA PASZY DO ANGORY 
Kanstantynopol. (PAT) Mustafa Kemal zwrócił 
się telcgraiicznie do Adnana beja z prośbą o po- 
inforniowanie ismeta paszy, aby przybył natych= 
miast do Angory. 
Konstantynopol. (PAT) Ismet pasza przybędzie 
dzisiaj tutaj, i 


naszych interesów handlowych, a sprawy polity- 
czne zostawić sprzymięrzonyni. 

Musimy kiedyś dojść dọ porozumienia z Litwiqa- 
mj i nie powinniśmy jej szkodzić, wychodząc z za- 
łożenia tylko dzisiejszych złych stosunków. ` Tę 
sprawę powinniśmy jędnak połączyć zę sprawą 
uregulowania naszych granic wschodnich, bn te- 
raz nadeszłą na to slosowna pora. Musimy dać 
całej tamtejszej ludności możność rozwoju gospa- 
darczego i kuliuralnego. Seim powinien się zająć 
temi sprawami tak, aby każdą granica została 
ustalona i opierała się nietylko na sankcij między- 
narodowej, lecz także na uznaniu iudnoścj miej- 
scowej. ię, 

Siusznem było co powjędział minister o pan» 
slawizmie i o Rosji carskiej, lecz pominął stosu- 
nek do Rosji obecnej. Trudno jest przejrzeć jej ząe 
nierzenia, lecz just pewnem, że skorzysta una Z 
każdego zamętu w sprawach mięczynarodowych. 
Naszą odpowiedzią może by% tylko konsek wentęa 
po.ltyka pokojowa. Musimy jednak żądać wyko- 
nywania traktalu, Rosja niechęinie czyni to, zwła- 
szcza w dziedzinie gospodarczej. Co do Rosii, 
trudno oddzielić myślenie polityczne od agitctor- 
skiego, pewnem jest jednak, że Rosia nie zacho- 
wywalaby się obojętnie w dwóch wypadkach: 1) 
gdyby w Nicmczech wybuchła rewolucja komuni- 
styczna, 2) gdybyśmy się zaangażowali w jaką- 
kolwiek wojnę. 

Q Czechach minister wie nie mzwił. P. Skirmunt 
zawarł z Czechami umowę, kiórcj nie przedłożył. 
Sądzę, że gdy umowę zawrze p. $krzyński, nie 
będzie się jej potrzebował wstydzić. Z uznaniem 
podkreślam, że w expose dominowała nutą pckor 
jowa. Niema człowieka w Polsce, któryby 
nie podzicłał, Powiedziano, że karunkiem siły na 
zewnątrz są dobre stosunki wewnętrzne. Pierw- 
szym warunkiem do tcgo jest praworządnośś I 
szacunek dla konstytucji. 

Po przemówieniu pos. Strońskiego, marszałek 
zawiadomił, że wpłynął" wniosek formalny © 
przerwanie dyskusji, Wniosck ten przyjęta. Na ła» 
wach mniejszości narodowych rozległy się pro 'ęe 
sty i okrzyki, poczem Ukraińcy í Blałorusini opu- 
ścilj salę, 
edi posła Dabskiego przyłęto jednomyśj- 
nie. j - 
Następne posiedzenie w piatek o godzinie 12 w 
południe. i 


Nowa organizacja po'icji 


* Warszawa (AW.) Dnia 8 bm. ukazał się numer 
„Monitora“ zawierający przepisy o organizacji 


- 


tego ' 


` terpelacje, Zgromadzenie 


Z ruchu sestais 


"załatwiono. 


temi przepisami główna komenda policji przesta” 
je być departamentem min. spraw wewnętrznych 
o. specjalnym zakresie działania | tworzy urząd 
z głównym komendantem ną czele. Urząd składa 
się z 4-rech wydziałów: ł) ogólny, 2) finansowo- 
gospodarczy, 3) nersonalno-dyscyplinarny, 4) re- 
Jestracyjno-nościgowy. 
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ZGROMADZENIE W BORKU FAŁĘCKIM. Dn. 
30 stycznia cdbyło się zgromadzenie robotników 
» walcowni i fabryki sody, na którem dokonana 
wyboru nowego komitetu miejscowego PPS i ko- 
mitetu budowy domu robotniczego. Przewodniczył 
tow. Wardega, który zdał sprawozdanie z dzia” 
łalności tak organizacji politycznej jak i komitetu 
budowy domu robotniczego. Q znaczeniu orzgani- 
zacii politycznej, o ruchu oświatowym i potrzebie 
własnego domu robotniczego refrował tow. Ma- 
lisz. Po przeprowadzeniu 'wyberu obu iustylucyj 
zakończono zgromadzenie okrzykiem na cześć 
PPS. 

OŚWIĘCIM. Dnia 16 stycznia odbyło się w asli 
hotelu „Zator“ ogólne zg.samadzenie tutejszych 
robotników, zatrudnionych w miejscowych fabry- 
kach, zwołane przez miejscowy komitet PPS. Li- 
cznie zebranych towarzyszy przywitał imieniem 
komitetu tow. Szymeczko, podkreślając znaczenie 
1 cel zebrania. W dlaszym swoim referacie tow. 
Szymeczko, amawiając pracę za ubiegły okres, 
postawił. wniosek o udzielenie ustępującemu zarzą» 
dowi wotum zaufania. W dyskusji zabierali głos 
tow.: Częrnek, Ccladyn, Magiera, Zwias oraz 
wiclu innych. Uchwalono jednogłośnie wyrazić u=- 
stępującemu Zarządowi votum zaufania za iego 
iście syzytową pracę podczas wyborów. Przystą« 
pianę do wyboru nowego Zarządu, w skład któ- 
rcgo weszli towarzysze: Dr. W. Bałanda przewo- 
dniczący, ‘Julian Szymeczko zastępca przewodni- 
czącego, skarbnik tow. Badura Franciszek. Fran- 
ciszęk Czernek, zastępca skarbnika, Karol Papuga 
sekretarz, Władysław Celadyn zastępca sekreta- 
rza, członkowie Zarządu: Zieliński, Magiera. 
Wnuk į Zwias. Po wyborze przystąpiono do omó- 
więnia aktualnych spraw miejscowych, jak zebra- 
nie funduszu na cele komitetu. Postanowiono urzą- 
dziś. w naibliższych dniach zabawę, dalej omawia 
no sprawę wstrzymania wywozu żywności, u+ 
chwalono, że komisja Związków zawodowych tte 
da się do starostwa, celem interwencii w tej spra. 
wie. Odśpiewaniem „Czerwonego sztandaru” za- 
kolięzono zgromadzenie. 


"ZGROMADZENIE PUBLICZNE W  DABRO- 
WIE. Dnia 4 lutego odhyio się publiczne zgroma- 
dzenie w Mabrowic obok Jaworzna w lokalu Kòl- 
ka rolniczego z porządkiem dziennym: sytuacja pov 
lityczna i organizacja polityczna PPS. O godz. 3 / 
popołudniu zebranie zagaił tow. Pająk,  poczem 
wybrano do prezydjum w osobach tow. Piłata i 
Plesa. Jako referent zabrał głos tow. Malisz z 
Krakowa, który w rbferacie przedstawił obecną 
sytuację polityczną, wyłuszczył przyczyny dro» 
żynzy wsjęazując na konieczność tworzenia orga- 
nizacji politycznej PPS, przyczem objaśnił zyroe 
madzonym jej program. W dyskusji zabierali głos 
tow. Pająk i Tosza, którzy zachęcali zgromadzo” 
nych dą organizacji politycznej i czytania pism 
partyjnych. Wkońcu jednogłośnie uchwalono zał» 
żenia organizacji poktycznełj PPS | wybrane tym- 
czasowy komitet partyjny, który za zadanie Za» 
łatwienie wstępnych prac. 
—=000— 


Ruch kolcjarsia 


RZESZÓW. Dnia 10 stycznia odbyło się zgrów 
madzenie wózotmistrzów z następującym porząde 
kiem dziennym: 1) ogólna organizacja wozomist- 
rzów; 2) osiągnięcie siog a wnioski i ina 

uchwdliło następującą 
rezolucję: Zebrani wozomistrze i ich zastępcy sta 
cyi Rzeszowa i Dębicy, po wysłuchaniu sprawo« 
zdania przewodniczącego sekcji okręgowej; stwier 
dzają, że postulaty ich dawno już ministerstwu ko- 
Jei przedłożone, do dnia dzisicjszcgo pomimo przy- 
rzeczchia naszym przedstawicicilom pozostały nic- 
załątwiońe, co powoduje silne rozgoryczenie. Wo- 
bec tego wozomistrze żądają jak najenergiczniej- 
szego wystąpienia wobec ministra kolci, aby spra- 
wy poważnie traktowano i w naibliższym czasie 
Zebrani, jako Świadomi członkowie 
Związku zawodowego kolcjarzy, za dotychcza$0- 
wą pracę uchwalają pełne wotum zaufania i 6- 
świadczają, że będą stać silnie na straży swych 
praw, nie odstępując ani na krok od swoich żadań, 
gdyż są najgorzej traktowani i najbardziej pokrzy- 


komendy głównej policji państwowej. Zgodnie z  wdzeni. 


c 


Krawczyni bardzo zdolna z 
kilkuletnią i zZ A 
kończonym kur 
szuka domów Kł 
Łaskawe zgłoszenia do biura 
reklamy „Prasa“ Karmelicka 

16, nod „Szyk 224". 
"Ukp. i czynk: i czynsz 


300.000 e ==: 


koik z piecem kucheniiym. 
Zgłoszenia do Biura „Prasa“ 
Rarmelicsa 16, dla „Bezdom- 
nego“. 


Z sztuczne nowe, używa” 
ne. złoto, platynę, kupuję 
Płacą ząb 1000 do 5000. Per- 
neta, Krakowska 21 (sklep. 
lub Ryt, Felicjanek 11 (kąt) 
ołicyna, parter prawy. 


Zn pies „Pozterier* biały 
b z czarną plamką na grzbie- 
ie, głowa czarna podpalana, 
Nr marki 897. Znalazca ze 
ehee odprowadzić go Rynek 
23, IlIp., gdzie otrzyma sto- 
rowna nagrodę. Kto bezpraw- 
nie psa przytrzymuje dopusz- 
oza się przestępstwa, za co 
będzie pociągnięty do ka 
wiedzialności sądowej. 3226 


awiła Józef u: w r. 1800 

w Stryszowie p. Wadowie 
4B, unieważnia skradzione 
tymczasowe zaświadczenie o- 
raz zezwolenię na zawarcie 
związku małżeńskiego, wy- 
sławione przez P. K. U. Wa- 
dowice. 3223 


dtarz Stanisław ur. w roku 
1897 w Baczynie p. Wa- 
dowice, unieważnia dokumen 
tg wojskowe, wystawione 
przez PKU. Wadowice. 3223 3223 


fRamcarczyk Franciszek ur ur 
© w r. 1891 w Wieprzu, u- 
nieważnia zgubioną iegityma- 
rję inwalidzką, wystawioną 
przez 2 P. U. w Wolbron. 


Jeńcy Jan, ur. w r.1897 w 
Wieprza p. Wadowice, u- 
nieważnia zgubiony dokument 
wojskowy, wystawiony przez 
Ul P. S P. w Bielsku. 3206 


Bogusz Jan, 1896, Bielna p. 
Brzesko, unieważnia zgu- 
bioną kartę powołania. 3210 


Zelono zezwolenie na wy- 

jazd do Francji wysiawio- 

na na nazwisko Jan Gałczyń- 

ski ur. 18895 w Rzepi pow. 

ud przez P.K. U. Kra- 
Wa 
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ODRODZENIA POLSKI 


3160 ; ` 


„NAPRZ 


tz. | Powiatowa Kasa Chorych w Tarnowiej 


pgłasza niniejszem 


Konkurs 


ma posadę dyrektora Kasy z poborami 
urzędnika państwowego VII kl. rangi. 

Podania kompetencyjne z dołączeniem corriculum 

vitae i odpisów świadectw, wnosió należy najdalej 

do dnia 22 luiego b. r., przyczem zaznacza się, 
że nienwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
Przewodniczący Żarządu : 

Prof. Kasper Cioikosz wir. 


POWIATOWE KOŁO 
WIĄZKU INWALIDÓW WOJEN. 
W RZESZOWIE 312) 
otwarło warsztat szewski 


na szerszą skalę i przyjmuje zamówienia na 
wszelkie abuwie męskie i damskie oraz usku 
tecznia naprawki. Materjał skórzany doborowy. 


mag Ceny konkurencyjne. W 
Zamówienig uskutecznia się bez zwłoki. 
Ssst 


| 
| 


Sanok, dnia 7 lutego 1923, 


OBWIESZCZENIE. 


| Zarząd Powiatowej Kasy chorych w Sa-| l s i 
ii Czechowice. dnia 28 grudnia 1922. 


noku zawiadania, że M.nisterstwo Pracy i A+ 

Społecznej reskryptem z dnia 23 Z; 1923 
| Nr 236/7 zatwierdziło zmiany $$: 28, 35, 

36, 44, 61 i 62 statutu Kasy roma td no- 
| wych 15 grup zarobkowych z najwyższą piacą 
dzienną ustawową 6.400 Mk z mocą obowiążu- 
jącą od dnia 1 lutego 1928. 

Tabelki obliczenia składek i zasiłków są do 
nabycia w biurze Kasy po cenie kosztów wła- 
snych. 
| Wzywa się P., T, pracodawców do zgłoszenia 
naidalej do dni 8-miu dokładnych zarobków za- 
jętych u tychże pracowników. 


| 2218 Za Zarząd: 
Przewodniczący: Baczyński m 
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ENDARZ 


i NA ROK 1923. 


Najpopularniejszy Kalendarz Polski. Ulubiona lektur 
wszystkich warstw społeczeństwa polskiego. 
Kalendarz o 150 stronach zawiera szereg aktual- 
ności, nowel, opowieści i t. d, 


Do nabycia w Powszechnem biurze reklamy „PRASA; f 
-- Kraków, ulica Karmelicka L. 16, r 


_ RF" CENA 1500 MAREK. E 
"<b Gb Na prowincję wysyłamy odwrotnie. <b tb 


jep PA PPE e 
SEEEEFELELEFECEFE 
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JE] 


znajduje s.ę za rogatką warszawską, za drugą rzeką 


Sprzedaż 
f,aszkowa 


8221 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniezej „Naprzód“ w Krakowie. 


Prądnicka parowa fabryka nen likierów, Śliwowicy i rumu 
w Prądniku pod 'Krakowem 


zawiadamia P. T. Odbiorców, że posiada na składzie w najlepszym gatuaku likiery, rumy, koniaki, czystczoną wódkę po znacznie 
zniżonych cenach. Zamówienia prosimy skierować pod powyższym adresem. Osobiście zgłaszającym się zwracamy uwagę, że tąbryka 


T. immergiiick, Prądnik Czerwony. tel.351 


większa ilość butelek monopolówek, czyszczonej wódni, hurtownie po cenach um:arkowan;ych do odstąpienia. 
Właścicielom koncesji i własnych lokalów frontowych, miejscowym i zamiejscowym zastępstwo do oddania. Ze względu na nawał zamówień 
uprasza się P. T. Odbiorców o wczesne e 5 zapotrzebowania. 


m NN A 00 — - 


6 Le 42 


| ZMPROÓSZENIE DO Si SUBSKRYPCJI. 


SPÓŁKĄ ARCYJNA PRUEWVSEU ELEKTRYCZNEGO 


W CZECHOWICACH. 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 
10 stycznia 1923 r. i na podstawie tymczasowego pozwolenia Minister 
stwa Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu z dnia 
27 lipca 1922 r. Sp. O. 1846 spr. 772 przystępa'e Rada Zawiadowcza do 
podwyższenia kapitału akcyjnego o Mkp. 100,0u0.000'—, czyli 


z Mkp. 160,000.000'— do ikp. 200,000.000— 


przez wydanie sztuk 290.000 nowych, na okaziciela opiewających akcji 
LIT em. po Mk. 500-—- im. wari. na nastepujących warnnkach sub- 
skrypcyjnych : 


1. Na 100.000 sztuk ąkcyj przyznaje się dotychczasowym akejonarjuszom, prawo 
kw 2 w stosunku na dwie szłuki starych akcji, jedną sztukę nową po kursie 
Mkp = 

2. Prawo poboru muszą wykonać dotychczasowi akcejonarjusze, najdałej do dnia 
15 lułego 1923 r. Zgłoszenią po tym terminie nie będą uwzględnione. 

r A Przy korzystaniu z prawa poboru. należy przedłożyć dowód posiadania daw- 
nych akcji. 

4, Pełną cenę kupna z doliczeniem kosztów kofekcji i emisji po Mkp. 150'r- do 
każdej Sea ikeji, należy uiścić równocześnie ze zgłoszeniem. 

Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1 stycznia 1923 r. na równi 
ze Aarati akcjami. 

6. Resztujących 100000 sztuk akcji oraz akcje nierozebrane drogą prawa poboru 
przez dawnych akcjonuarjuszów, będą przydzielone nowym akcjonarjuszom po kursie 
Map. Ł£BÓF= za sztukę z doliczeniem Mkp. 150 — tył kosztów koniexcji i emisji. 

7. Na wypadek nieprzydzielenia akcji nowym subskrybentom, Spółka zwróci wpła- 
coną kwote wraz z odsetkami w wysokości 4 proc. 


* Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje: 
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały. 
|shsk Bank P:zemystowy w Bielsku i wszystkie jego oddziały. 
Spółka Ake. Przemysłu Elektrycznego w Krakowie, nl. św. Anny L. 1. 
3224 
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RIKERE REKREO: 


+ KODOWE (PÓŁ METNE. 


CJ KSIĘGA C 
'NFORMAGYJNO-ADRESOWA 


zawierająca spis oraz szczegółowe cyfry i dane 
wszystkich Spółek Akcyjnych w Małopolsce w opra- 
«owaniu Ora B. Joseferta, sekretarza lzby Handlowej 
i Przemysłowej w Krakowie i Tadeusza Rzepeckiego 


opuściła prasę. 


SEZ RZ AREA 


Do nabrcia: w sakrełarjacie izby Handl. i Przem, ` 
w Krakowie, ' 
w Powsz. Biurze Reklamy „Pra POR | 
w Krakowie. Karmełicka 16. l 


Cena egz. Mk 5000, z przesyiką pocztową 5500. 
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RY AA. 2 PA 


|, Reklama dźwignia handlu! 


EA OOE ED FZZ NĄ o sny day 


Białachą. (Fabryka w podwórzu, oboz meukoń zonego domu). 
(Dom narożny, 
papa kryty): 


Redaktor odpowiedzialny: Selv Czerwieniec 


- Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


„RAP ZEBEGI N 


